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Kampanja wyborcza w Anglji

Tylko w pięciu okręgach niema walki. —  Ci cha lecz intensywna kampania. — Jak umarł 
stary parlament? — Ile kosztują wybory? —  Wielkie anonse i wielkie afisze. —  Pomoc 

z Ameryki. — Po czyjej stronie są sympatie żydowskie?

(O d naszego korespondenta londyńskiego)
Londyn, 20 maja.

Chociaż wynik obecnej kampanji wyborczej 
jest niepewny i chociaż ważą się losy wszyst­
kich trzech partyj, to jednak wedle ogólnego 
zdania ten okres przedwyborczy jest zgoła nie- 
senzacyjny; niektórzy powiadają, że jest nu­
dny. Faktycznie walka jest zacięta. Na blizko 
sześćset okręgów wyborczych tylko w pięciu 
występnie jeden kandydat niezwalczany przez 
dwie inne partie: W  1923 roku było takich okrę 
gów 60; w 1924 było ich prawie 40. 
konserwatyści wystawiają 590 kandydatów, so- i 
cjaliści 570, liberali 520. Te cyfry sa wymów- j 
nym znakiem zaciętości walki. Lecz mimo to i 
przebieg kampanji jest spokojny, rozumowy, ] 
systematyczny. Być może, że ów spokój jest j 
tylko maska faktycznej intenzywności walki: : 
lecz ta intenzywność nie objawia sie na ulicach 
i zgromadzeniach, lecz w wytężającej pracy od 
mieszkania do mieszkania.

Jednym z powodów owego braku emocii Jest. | 
fakt, że termin wyborów znanym był od wielu i 
miesięcy. Ostatni parlament był pierwszym po j 
wojnie, który dobiegł normalnego, przepisane- i 
go prawem, końca. Inne kończyły się przed- j 
wczesnym apelem do wyrokb elektoratu. W  j 
1922 roku Lloyd George zaapelował do kraju i 
Po rozbiciu się koalicji; w 1923 r. Baldwin pro- j 
sil o mandat do wprowadzenia systemu ochro- j 
ny celnej; w 1924 r. McDonald żąda? socjalisty- j 
cznej większości. Ostatni parlament, ze swoja j 
przygniatającą konserwatywna większością. , 
dotrwa! do końca w całei swej przystojności i j 
normalności. Przed kilku dniami uczestniczy? ; 
on w całym splendorze w swym własnym no- i 
grzebie, tj. w ogłoszeniu orędzia królewskiego I 
odraczającego parlament aż do początku czer- j 
wca. Black Rod (Czdrna Rózga), posłaniec kró 
la i lordów, trzykrotnie uderzył w odrzwia Izby ! 
Gmin. wzywając v :erną Izbę Gmin do ramy j 
Izby Lordów, gdzie iczekiwała ja specjalna ko­
misja pięciu lordów, siedzących przed stopnia­
mi tronu, odzianych w szkarłatne szaty i trój­
kątne kapelusze. Uroczysta ciszę, panująca w 
tej sali przerwało głośne wołanie woźnych: Ma­
ke way for Black Rod! Make way for Mr. Spea 
ker“ . Wysłańcy Izby Gmin przybyli i stanąw­
szy* przed żelazna ramą oczekiwali przyzwole­
nia króla do ustaw uchwalonych w ostatniej se­
sji. Starym zwyczajem przyzwolenie to jest 
dawanem w normandzkiej francuszczyżnie. — 
Ustawom uchwalającym kredyty rządowe daje 
król swe placet w formie podzięki: „Le Roy 
remercie ses bons suiets; accepte leur benevo- 
lencc, et ainsi le veult“ . Administracyjne usta-

] wy otrzymują królewskie przyzwolenie krót- 
i kiem: „Le Roy leveult“ lub „Soit fait, comme il 
j est desire“. Następnie Lord kanclerz odczytu- 
j je proklamację odraczająca parlament — jest 
i to podziękowaniem za kredyty, resume pracy 

parlamentu i prośba o błogosławieństwo boskie 
j dla przyszłej pracy parlamentu. Po wysłuchaniu 
i orędzia Speaker wraz z delegacją Izby powraca 
\ do Izby Gmin, gdzie oczekuje go premjer i wielka 

liczba posłów. Baldwin przystępuje do Speake- 
Obecnie j ra- uroczyście usadowionego pod baldachimem, 

i żegna się z nim serdecznie. Posłowie grupu­
ją sie w długim szeregu i kolejno ściskają dłoń 
Speaker‘a. On ostatni opuszcza Izbę. Ten par­
lament przestał istnieć.

Owo decorum, w którem żył i umarł teui koi i 
•sar wotywny padamanit', udzieliło siię też wybo 
ram. Wszystkie partie starają się uiopirzekira- 

' czać ram ustanowionych przepisami', mającymi 
na .eeihi uniemożliwiienie przekupstwa-przy wy 
borach. Wedile obowiązujących ustaw wydatki 
wyborcze kandydata w każdym okręgu nie po 
wiinny przekroczyć pewnej sunny — zazwyczaj 
między 1000 i 1500 funtów szterilingów — któ­
rej wysokość zależy od liczby wyborców. Par 
tja liberalna, bogato wyposażona w fund/usze

Lloyd George‘a, chwyciła się nowej metody 
propagandy — przez Wielkie anonse, umieszcza 
me w  głównych konserwatywnych dziennikach 
i pokrywające całe stronice. Koszta takich anon 
sów dochodzą dziesiątek tysięcy fuuUw tygo-1 
dniowo. A ponieważ umieszczane o«;e są przez 
centralę partii, przeto powstaje pytanie — wyzy 
wająco powtarzane przez konserwatystów — 
czy ta forma propagandy zgodna jest z  prawem. 
A jeśli nie jest — wołają liberali — czy zgodne 
są z prawem owe olbrzymie ł kosztowne afisze 
rozklejane po całym kraju przez centralną orga 
nizację konserwatywną? Fundusze odegrają 
wielką rolę w tych wyborach. Tern tyliko tłu­
maczy się fakt, że Partia Pracy dała, nie bez 
poważnego .namysłu, przyzwolenie na zbieranie 
części swych funduszów wyborczych w  Atnery 
ce- To przyzwoleni^ wywołało pewne komen­
tarze w rządowej prasie. Lecz komentarze te 
były ostrożne i nie przesadzające w  oznakach 
oburzenia. Centrala partii konserwatywnej zna 
lazłaby się w klopotliwem położeniu, gdyby 
miała opublikować szczegóły tyczące się swych 
funduszów wyborczych. Wśród innych, bardzo 
życzliwych, lecz nie bardzo bogatych, fanamso 
wych sojuszników Partj Pracy wymaendóby vm 
Leżało specjalny komitet finansowy, ustanowto 
ny przez polityczne zastępstwo w Londytnae ty  
dowsiklch partyj robotniczych w Palestynie- 
Ten komitet rozwija też żywą działalność w 
kilku okręgach wyborczych we wschodniej czę 
ści Londynu, w który ch głosy żydowskie ido 
są bez znaczenia. Naogół jednak syimpartje żydo 
stwa angiidiskiego rozdzieiooe są prawte równo 
między trzy partje- Ł

Kto staje do walki wyborczej?
*5728 k£itdydti(6 w, —  „Nurow ene11 mandaty, — tłeldwin

Mac Sonald. —  Kandydatury kobtoce
Lloyd Oaors*

L o n d y n .  22. 5. PAT. Ogłoszone oiiagdaj li­
sty kandydatów do Izby Gmin zawierają 1.728 
nazwisk. Jest to poraź pierwszy w historii par 
lamentu angielskiego tak wielka liczba kandy­
datów na listach wyborczych, przewyższająca 
o  300 osób listy kandydackie z r- 1924. Konser 
waityści wysunęli w  tym roku 590 kandydatów, 
Labour Party — 570, i liberali 520- Pozostałych 
47 kandydatów wysuwają niezależni, komuni­
ści i inni. Liczba kandydatur kobiecych wynosi 
68 osób, z tego 30 kandydatek wysuwa Labour 
Party, 25 liberali i 10 konserwatyści.

Z ogólnej liczby wysuniętych kandydatów 
tylko 7 przejdzie bez opozycji do nowej Izby, 
a mianowicie: speaker Izby, zasłużony parla­
mentarzysta p. Fritroy, najstarszy z członków 
Izby popularnie zwany „Ojcem Izby“ 81-letnl 
T. P. 0*Conner, nacjonaliści irlandzcy Joseph 
Devlin i. T. J. Harrisom ,obaj z okręgiu Ferma- 
nagh w północnej Irlandii. Irlandia północna 
(Ulster) ma własny parlament z zakresem dzia 
łalności ściśle wewnętrznej, lecz również wy 
syla swych przedstawicieli do parlamentu w 
Westmi.nster. Dotychczas Fermangah był re­
prezentowany przez dwu konserwatystów, letó

rzy wycofali wczoraj swe kandydatury.
Zarówno premjer Baklwiu, jak Lloyd Goerge 

stają tym razem bezpośrednio w walce trzech 
stronnictw. Ramsay McDonald jest zwalczany 
zarówno przez liberałów 1 konserwatystów* 
jak komunistów. Wśród kandydatur kobiecych 
występują nazwiska sióstr, żon i córek Utka 
znojnych polityków angielskich. Na Uście kaody 
datów Labour Party figuruje nazwisko O iły era 
Baldwina, syna premiera- Na tej samej Kścto 
Labour Party znajduje się również młody Me 
Donald, syn p. Ramsay’a. Syn 1 córka p. Lloyd 
George‘a wysuwani są na liście fibesatów, s 
na kśde Latoor Porty fceuniją obaj synwwje 
Arthura Hendersona.

Zgon lorda Rosebery
Londyn ,  21 5. PAT. Zmarł wczoraj tamo 

lord Rosebery, zasłużony mąż stanu I były p»* 
mjer. W  pierwszych dołach b. m. Rosebery ob­
chodził 82 rocznicę urodzin. W  ciągu lat 25 za 
rządów królowej Wiktorji Rosebery odegrał wy 
bitną rolę w polityce brytyjskiej, a w r. 1894 
objął po Oladstonie tekę premiera rządu libe­
ralnego.
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Rzym —  Budapeszt —  Warszawa
Prawda £ don*ysly na temat wizyty min. Zaleskiego w Budapeszcie.K U P O N

NA FHEKJE „BZtENNICEKA"

Nr. 11.

z r-Nia

Kita W y M  ii!...
Wartoby każdemu Żydowi, który w niedzie­

lę odda swój głos przy wyborach przyszłej ra­
dy krakowskiego kahału, pokazać i odczytać 
sprawozdanie z onegdajszej munifestacji pro- 
palestyńskiej w Londynie (drukujemy je w dzi 
siejszym numerze), na której kilku wybitnych 
Przywóaców i teoretyków angielskiej Partii 
Pracy wypowiedziało się — nie po raz pierw­
szy zresztą — z bezwzględncm uznaniem i ser­
decznym wprost entuzjazmem za odbudową 
żydowskiej siedziby narodowej w Palestynie, 
PI Morisson powitał, z robotniczego punkty 
wiazenia, „ wysutd narodu żydowskiego w kie­
runku odbudowy siedziby, która rozwinąć się 
tna w państwo żydowskie“ . P. Grimshaw wspo 
minął o „twórczym zapale, cechującym poczy­
nania żydowskie w Palestynie"  i wyraził prze­
świadczenie, iż „powodJenie dzieła żydowskie­
go w Palestynie dopomoże do rozwiązania o- 
gółnych zagadnień robotniczych". P. Towney 
uważa kolonizację żydowską w Palestynie za 
„pierwszy i najdonioślejszy wzór kolonizacji 
socjuiistycznej na całym świecie".

Tak sądzi i tak mówi potężna Labour Party, 
która w najbliższym czasie odegra decydującą 
tólę w kierowutuu losami największego impe- !, 
Tjum świata, będącego zarazem mandatowem 
państwem Palestyny. Tak sądzą i tak mówią 
również dwa inne obozy polityczne Anglii, — 
konserwatyści i liberali. Balfour i Lloyd Geor- 
ge są oddanymi i serdecznymi przyjaciółmi sjo 
m~mu i Palestyny.

Tak sądzi i tak mówi elita kulturalna nietyl- 
ko iv Anglji, ale na całym świecie. Najwybi 
tniejsi mężowie stanu zasiadają w komitetach 
propalestyńskich.

rA jednak — a jednak dzieło wvbudowy ży ­
dowskiej Palestyny postępuje naprzód powol­
nym, zbyt powolnym krokiem. Otrzymaliśmy 
ostanio 2.400 nowych certyfikatów imigracyj- 
nych, co wywołało duże zadowolenie w na­
szych szeregach. Jakaż to jednak drobna, nie­
mal mikroskopijnie drobna cyfra w porównaniu 
'do naglących potrzeb kolonizacyjnych żydo- 
stwa, i do ogromu dzieła, które czeka swego 
spełnienia!

A wiecie, dlaczego dzieło palestyńskie posu­
wa się naprzód w tak wolnem tempie?

!Jednym z głównych powodów — jeśli nie 
najgłównie:szym, — jest fakt, że dotychczaso­
we gminy żydowskie stały zdała od lego pro­
cesu dziejowego, któremu na imię: budująca
się żydowska Palestyno. Kahał jest jedyną 
przymusową organizacją żydostwa iv rozpró­
szeniu — jakżeż wiec może należycie rozwijać 
się budowa Ojczyzny całego żydostwa, skoro 
jedyna oficjalna instytucja żydowska o chara­
kterze publiczno-prawnym nie zajmuje wobec 
dzieła palestyńskiego — stanowiska pozytyw­
nego?

Nic dziwnego, że dotychczasowy kahał takie 
ia nie inne zajmował stanowisko w sprawie pa­
lestyńskiej. Rządzili nim asymilatorzy i rządzi 
li klerykali. Pierwsi podawali się za reprezen­
tantów inteligencji żydowskiej, drudzy zaś za 
reprezentantów ortodoksji żydowskiej. Żarów- l 
no jedni jnk i drudzy popełniali przestępstwo 
„fałszywego meldunku". Zarówno inteligencja

żydowska — prawdziwa inteU^.encm żydow­
ska — jak i ortodoksja żydowska — prawdzi­
wa ortodoksie żydowska — były usunięte od 
wpływu na gminę żydowska. Toteż gmina ta 
nie. pozostawała u’ żadnym kontakcie z rwą-

ym naprzód strumieniem tycia, żydowskiego,

W i e d e ń ,  22 5 PAT. „Neues Wiener Tage- 
biatt“ donosi z Budapesztu: „Jakkolwiek tak
ze strony oticjamej węgierskiej, jak i polskiej 
uważana jest wizyta min. Zaleskiego za zwy­
kły akt grzeczności, koła polityczne łączą z tą 
wizytą różne kombinacje. Według jednej wer­
sji, ma minister Zaleski pośredniczyć w kwe­
st ji optantów między Węgrami a Rumun ją i dą 
żyć do lepszego porozumienia węgiersko-fran- 
cuskiego. Według innych kombinacyj, wizyta 
ministra Żarskiego jest częścią akcji dyploma 
tycznej, pozostającej w związku z wizytą wło­
skiego podsekretarza stanu Grandicgo w Buda­
peszcie i Warszawie. Koła oficjalne nie po­
twierdzają ani jednej ani drugiej kombinacji, 
przeciwnie, wskazują na to, że obie wersje po­
zostają ze sobą w sprzeczności. W  każdym ra­
zie należy podkreślić silne zainteresowanie wi­
zytą mih. Zaleskiego w Budapeszcie nietylku 
na Węgrzech, ale także i zagranicą.

„Neue Fieie Piesse“ w wydaniu popołudnio- 
wem donosi z kół poinformowanych z Budape­
sztu: „W  konferencjach między hr. Bethlenem 
ministrem Valko i ministrem Zaleskim odgry­
wała niewątpliwie ważna rolę kwestia utworze 

i nia frontu przyjacielskiego od r Rzymu przez 
Budapeszt do Warszawy. Węgierska polityka 

i zagraniczna dążyła w ciągu ostatnich 10-ciu lat 
kilkakrotnie do zbliżenia wlosko-węgiersko-

Z pcbytu marsz. Piłsudskiego 
w Wilnie

W i l n o .  22. 5. PAT. W diińu wczorajszym p. 
Marszałek zakończył prowadzona cd kilku dni 
w Pałacu reprezentacyjnym grę v ojenu Pópo 
łudmiiu tego dnia p. Marszałek przyjął wojewo 
dę wileńskiego Władysława Raczfciew .cza na 
trzygodzinnem posłuchamiiu, w czasie którego 
informował się i interesował aktualnymi zagad 
nieniami gospodarczcmi, kuiltuirakiemi i admiM- 
stracyjnemi tej części kraju oraz postępem pra 
cy w e wszsyttoieh tych dziedzinach. Dzisiaj 
popołudniu przyjęci będą przez p. marszałka 
Piłsudskiego przedstawiciele wyższych wileń­
skich władz wojskowych.

Kierownik rządowej polityki 
aprowizacyjnej —  ustępuje?

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  22 5 Sin. Jak się dowiaduje­

my, nacze'nik wydz.ału aprowizacyjnego w M. 
S. Wewn. p. Szwalbe ustąpi w dniach najbliż­
szych. W  kołach miarodajnych podają, że ustą 
pienie p. Szwalbego pozostaje w związku z błę­
dami polityki aprowizacyjnej rządu. Wiado­
mość ta wymaga jeszcze potwierdzenia.

Policja może użyć bron' tylko 
w ostateczności

W a r s z a w a ,  22 5 Sin. Dziś ukazało się 
rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie użycia broni przez oficerów i sze­
regowców policji. Przepisy te wyjaśniają, że 
użycie broni jest ostatecznym środkiem nie­
dopuszczenia do popełnienia przestępstwa, o ile 
w szelkie inne sposoby zawiodły. Użycie broni 
jest środkiem prżymusowym. ostatecznym. — 
Przed użyciem broni naelży wezwać przestęp­
cę do zaniechania przestępstwa. O ile przestęp­
ca zostanie zraniony, jest rzeczą policjanta za­
wezwać pomocj' lekarza. Dochodzenie w celu 
stwierdzenia czy użycie broni było zgodne z 
rozporządzeniem ma być przeprowadzone jak- 
najspieszniej.

a w szczególności z największym i najpiękniej­
szym tego życia przejawem — budującą się ży  
dowską Palestyną.

Świat cały jest pełen podziwu dla twórcze­
go wysiłku żydowskiego w Palestynie, tylko 
jedyna oficjalna instytucja żydostwa o niem

polskiego Na przeszkodzie w urzeczywistnie­
niu tego planu stało izolowanie Węgier. Obec­
nie usiłują Węgry jak oświadczył otwarcie pre 
zydent ministrów hr. Bethlen, znaleźć drogę di< 
Paryża przez Warszawę, ponieważ francuskie 
patronowanie, a conajmniej tolerowanie francu 
skie wydają się konieczne dla tej koncepcji. —  
Wytyczne linje polityki zagranicznej, które o* 
mówił wczoiaj hr. Bethlen z min. Zaleskim ma 
ja być zaakceptowane w Paryżu.

Minister Zaleski pośredniczyć będzie nietyl- 
ko miedzy Węgrami a Polską, lecz także mię­
dzy Węgrami a Rumunią. Stosunki węgiersko- 
rumuńskie, mimo pewnego złagodzenia w osta­
tnim czasie, pozostawiają jeszcze wiele do ży­
czenia. W  kwestji optantów nie mogło być 'do­
tychczas osiągnięte porozumienie. Minister Za­
leski jest zdania, że definitywne załatwienie 
kwestji optantów stworzy atmosferę korzystną 
dla politycznej wymiany zdań między oboma 
państwami. W  konferencji budapeszteńskiej nie 
powzięto żadnych ostatecznych decyzyj, praw- 
dopodobnem jednak jesl, że przygotowano pew 
ne umowy, które zmierzają do stworzenia ści- 
słegu stosunku przyjaźni. Wizyta ministra Za­
leskiego jest zapowiedzią zwrotu w polityce 
zagranicznej, który bedzie mial dla stanowiska 
Węgier w Europie środkowej i dla przyszłości 
Węgier jaknajwiększe znaczenie.

Jubileusz p. Dawida Browna
W a r s z a w a  22-5. ŻAT. W  związku z Ju­

bileuszem 30-lietniiej działalności soołeczno-fi 
laurtroipójnei prezydenta zaednoezonej kampanii 
żydowskiej w  Ameryce p- Dawida Browna sze 
reg imstytucyj społecznych w Warszawie wysto 

r suwało do jubilata depesze z życz- imam.. M. in. 
wystosowali takie depesze: Zarzad gminy ży­
dowskiej w Warszawie, związek spółdzielni, to 
warzystwo opieki nad sierotami i inni

Konferencja Małei Ententy
Jak w telegramach donieśliśmy, odbywa się 

obecnie w Belgradzie konfere-icj i ministrów 
zagranicznych Małej Ententy. Pizedmiutem 
obrad była sprawa mniejszości narodowych 
oraz sprawa przedłużenia dal«zvcb traktatów, 
które wygasną dnia 7. czerwca br.

W  sprawie mniejszości narodowych uchwa­
lono, że przedstawiciele Małej Ententy zajmą 
na sesji madryckiej Rady Ligi Narodów takie 
same stanowisko, jakie zajęli w Genewie, co 
znajdzie wyraz w oświadczeniu, iż Mała Eu- 
tenta nie może zgodzić się na jakiekolwiek kon 
cesje tyczące się zmiany procedury postępowa 
nia w sprawie mniejszości narodowych

W  drugiej sprawie uchwalono przedłużenie 
traktatu, przyczem traktat Rumun]) ze swymi 
sojusznikami przedłużony zostanie na czas nieo 
graniczony.

Belgradzka „PoIitika“ donosi, że trzej mini­
strowie Małej Ententy zastanawiała się jeszcze 
nad projektem arbitrażu, opartego na wzorze 
opracowanym ..-rzez Ligę Narodów. Konferen­
cja zajmie się też ustaleniem stanuwiska Malej 
Ententy w kwestji reraracyjnej oraz projekta­
mi wzmocnienia stosunków gospodarczych mię 
dzy trzema krajami; w tym celu ma być zwo­
łana w najbliższym czasie konferencja gospodar 
Cza Małej Ententy.
HHSSBHHBHSBBHeSHHHHHHHHHHHHHHH
nie wie.

Ten głęboko zawstydzający i nad wyraz 
smutny stan rzeczy musi ulec zmianie!

Na tutejszym terenie może przyczynić się 
do tego wyborca żydowski w najbliższa nie■ 
dzielę.
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Dr. Natan Loewenstein
Nasz bratni organ „Chwila11 poświęca blp. 

rDrowi Natanowi Loewensteinowi artykuł, któ­
ry poniżej prawie w całości przytaczamy:

Dr. Loewenstein urodził się 14-go lutego w 
11859 r. w Buczowiczach na Morawach jako syn 
rabina dra Bernarda Loewensteina i Liny z 
.Uoldbergów Loewensteinowej. Po ukończeniu 
gimnazjum we Lwowie odbywał studja uniwer­
syteckie we Wiednia, a promował się w Kra 
kowie. Studja swe wyższe kontynuuje w Lip­
sko, poczem rozpoczyna swą karjerę osobistą 
'jako adwokat i obrońca kamy. Jako reprezen­
tant palestry ujawnił wszystkie walory swej 
bogatej idywidualności, a szereg procesów z t. 
;zw. procesem „tarnopolskiej Omladiny11 o zdra 
|dę stanu na c|^Ie otworzyły młodemu obrońcy 
drogę do szerszej działalności i zwróciły nań 
uwagę powszechną. W  roku 1892 wchodzi w 
skład Rady miejskiej miasta Lwowa, w r. 1895 
z ramienia Izby Handlowej do Sejmu krajowe­
g o , gdzie z tego tytułu mandat sprawuje przez 
dwie kadencje. W  roku 1908 wchodzi do Sejmu 

^galicyjskiego jaku mandatarjusz miasta Lwo- 
|Wa, w r. 1913 jako mandatarjusz lwowskiej Izby 
Handlowej. Do parlamentu austriackiego, gdzie 
stał się jedną z najwybitniejszych postaci nie- 
tylko w Kole Polskiem, ale na najszerszej are­
nie parlamentarnej wszedł w roku 1907 z po­
wszechnego głosowania w okręgu Drohobycz— 
Bolechów—Turka—Skole. W  ten sposób z wie­
lu równocześnie trybun i zróżniczkuwanych te 
renów działalności publicznej miał sposobność 
odsłonić całe bogactwo swego uzdolnienia, całe 
świetne uposażenie indywidualne. W  Radzie 
miejskiej pełni długoletnie funkcje referenta bu 
dżetowego zwracając na siebie m. in. uwagę 
kampanią teatralną, w Sejmie galicyjskim w 
dyskusji nad ustawami podatkowymi i w skrzy 
żowaniu szpad z przywódcą antysemityzmu ks. 
Stojałowskim w wielkiej mowie o kwestii ży­
dowskiej, w mowie o reformie wyborczej, lako 
mówca generalny t. zw. lewicy sejmowej, w 
mowie na temat założenia Banku Przemysło­
wego i całym szeregu innych Także mowy wy 
głoszone w parlamencie austriackim, gdzie dr. 
Loewenstein pełnił funkcje prezesa komisji fi­
nansowej i cżłonka komisji parlamentarnej Ko­
ła Polskiego zapisały go w pamięci współcze­
sności. Do takich klasycznych wzorów retory­
ki należała mowa dotycząca wyborów w r. 1907 
mowa budżetowa nad budżetem Ministerstwa 
sprawiedliwości wygłoszona w imieniu Koła 
Polskiego, a wreszcie mowa o drogach wod­
nych w b. Galicji. Do żyda parlamentarnego 
wolnej Polski przeszedł jako mandatarjusz by­
łego parlamentu austrjackiego wchodząc w 
Pierwszym Sejmie polskim w skład Klubu Pra­
cy Konstytucyjnej. Z całego szeregu słynnych

procesów w okresie wojny i powojennym, któ­
re błp. dra Loewensteina postawiły aa czoło 
palestry, wymienić należy słynny proces legio­
nistów polskich w Marmarosz Sziget i proces 
przeciw Steigerowi.

W życiu publicznem Małopolski Wschodniej 
starła się z błp. drem Loewensteinem myśl po­
lityczna narodowego źydostwa w latach 1907 
i 1911 a więc w okresie kiedy po wprowadze­
niu powszechnych wyborów masy żydowskie 
pragnęły wysunąć na czoło swych szeregów re 
prezditantów walki o prawa i byt narodowy ży 
dostwa. Ta walka, która stała na pograniczu 
dwu systemów reprezentowania interesów mas 
żydowskich lub raczej systemu i idei, przeciw­
stawiających się sobie musiała być stoczona z 
całym impetem. Ani przedtem ani potem nie 
zderzyły się z sobą dwa kierunki z taką wehe- 
mencją jak wówczas, kiedy przodowniczej po­
staci liberalizmu asymilacyjnego organizacja 
sjonistyczna przeciwstawiła świetlaną i pełną 
siły i zwartości ideowej postać błp. dra Gerszo 
na Zippera. Nastąpiły smutne wypadki w Dro­
hobyczu, które strugami kiwi żydowskiej zla­
ły bruki tego miasta. Poraź ostatni przez ślepe 
na konieczny rozwój wypadków władze lokal­
ne — zwyciężył stary system przeciw pierw­
szemu uderzeniu rosnącej w sile idei sjonisty- 
cznuj. Było to pyrhussowe zwycięstwo i począ 
tek końca prób asymilacyjnego rozwiązania pro 
blemu żydowskiego.

Z nielicznymi wyjątkami stał w latach osta­
tnich dr. Natan Loewenstein na uboczu, tylko 
sporadycznie służąc rządowi polskiemu swemi 
świetnerrii zdolnościami. W  życiu publicznem 
jako takiem nie brał wcale udziału. Ale z ży­
cia prywatnego tego wielkiego reprezentanta 
myśli politycznej okazywała się szczera wola 
połączenia się z żydostwem w chwilach, kiedy 
szowinizm powojennej epoki przypuszczał co­
raz to nowe ataki. I tak z namiętną radością 
podjął się dr. Loewenstein w sprawie Steigera 
obrony oskarżonego, z którym na ławij oskar­
żenia zasiadła opinia i honor ludności żydow­
skiej. W  fascynującej mowie, stanowiącej naj­
wyższy kunszt oratorstwa, śpieszył dr. Loewen 
stein w sukurs członkowi społeczności żydow­
skiej, zepchniętej w jego osobie na ławę oskar­
żonych. Jeszcze raz zabłysła całą wspaniało­
ścią barw swej bogatej palety erudycja i głę­
bia intelektualna mistrza palestry, jeszcze raz 
przypomniał się światu jego epigon przodowni­
czych postaci, które z źydostwa wyszły, choć 
z żydostwem drogi rozwojowej życia nie od­
bywały. Od owego momentu wycofując się Już 
całkowicie w zacisze życia prywatnego i coraz 
bardziej cierpiący fizycznie stał się bliższy

Wykorzystajmy cza s1
Afeoia sszeMowa austaia przedłużona i potrwa 

jeszcze do 2 czerwca br., w którym to dniu bę 
(łzie ona osfaifceczuk; Zlikwidowana. Krótki.cza 
soikmes, dzielący nas jeszcze od ostatecznego 
terminu likwidacji akcji szeklowej, zadecyduje 
o  oaiszem Eczbowem stanowisku w  światowym 
ruchu sjoAskim, bo o  sile naszej reprezentacji 
na XVI. Koragtresie sjoństoim, który zostanę o- 
twarty w dniu 25-teó rocznicy śmierci Teodora 
Herzfa.

Przedłużenie akcji szeklowej miało na celu, 
jiak to już zaznaczyliśmy danie możności wszys 
kiim lokalnym komisjom szetdowym w naszej 
dzielnicy osiągnięcia wzgl przekroczenia kon­
tyngentu. Już minął tydzień od dnia przedłużę 
nia akcji szeklowej, a ostateczny termin Jikwf 
dact się zMiża, Zwracamy się tedy do wszyst 
kich lokalnych komisyj szektowych w naszej 
dzielnicy z wezwaniem do pracy, do pracy ćlła 
werbowania szekkwoów, do pracy trśwłaida'- 

i nnającej.
W szyscy Towarzysze nasi winni sobie zda- 

j wać sprawę z ogromnego znaczenia, jalkśe ma 
' akcja szeJdowa, która daje nam sposobność do 
j pracy uświadamiającej i werbowania nowych 

zastępców pod sztandar niebiesko-błały. Ani 
jeden dzień ni© winien minąć bez pracy tłśwto 
damiająoej. Ani jedna sposobność nie powinna 
być •pomoinieta!

1 Do 2 czerwca musimy wszyscy oddać się pc* 
v szeklowej!
Wykorzystajmy pozostały nam jeszcze czas!

1 W szyscy dła akcji szeklowej!
Centralna Komlsła szeklową 

w Krakowie

sprawom żydowskim, có się w szczególności 
ujawniało w łożeniu na cele charytatywne żjw 
dowskie, a nawet na cele palestyńskie.

Wnikając w chwili, gdy klepsydry głoszą 
skon pięknej postaci patrycjusza żydowskiego, 
w żywot, myśl przewodnią i poczynania nie­
przeciętnego człowieka, z którym się nam roz* 
stać przychodzi, dochodzimy przedewszyst- 
kiem do uczucia żalu, źe w wspaniałej kampa­
nii o odrodzenie narodowe źydostwa i bodowy, 
własnej ostoi zbraknąć mogło wśród plejady 
najwybitniejszych budowniczych własnych ł 
wielkich postaci z świata nieżydowskiego, któ­
re to dzieło popierają — pomocy tych walorów 
które złożyły się na indywidualność dra 
na Loewensteina.

z e  surinTJ*

Ludożerstwo w 20-fem stuleciu
Onegdaj rozpoczął się w Koszycach (Czecho 

Słowacja), proces przeciwko 17 cyganom i 2 cy 
gankom oskarżonym o dokonanie 6 mordów. 
W  styczniu 1927 r. zamor do warno w Mołdawie 
obok Koszyc żydowskiego kupca Piotra Ruśnia 
ka ,a sprawacmi okazali się cyganie z Mołdawy 
Dalsze śledztwo ustaliło, że cyganie ci mieli na 
sumieniu cały szereg mordów. Banda ta graso 
wała już od r. 1923, a ujęta została dopierc w 
styczniu 1927 r-

Przesłuchanie cyganów spowodowało nie­
zwykłą wprost sensację, a miano wie© cygan© 
zeznali, że swe zamordowane ofiary zjadali 
Prasa zagraniczna rozpisywała się szeroko o 
tych kanibalach, ale jeszcze większą sensacją 
jest obecny akt oskarżenia, który nie zawiera 
ani jednej wzmianki o ludożerstwie. Przyczyń* 
tej rezerwy prokuratorii państwa jest to, że in 
dożerstwo nie jest objęte kodeksem karnym, d : 
tego prokurator oskarża morderców o dokona­
nie sześciu morderstw, nie wspominając jed­

nak amii słówkiem o ludożerstwie. Hersztem ban 
dy był Paweł Aleksy Rybar, a jeigo zastępcą 
był Kólomam Jano. Ci dwaj opracowywali wszel 
kie plany zbrodni. reszta oskarżonych była 
im mewoitmiczo posłuszna-

Proces przeciwko neomaltuz’ 
fanistom w Nowym Jorku

.Neomalhuizjainiiizm jest to teoria, dążąca do 
świadomego regulowania przyrostu ludności. Na­
zwę swogą zawdzięcza ainguielsikiemu uczonemu Mai 
tiusowi, który żyt przed Darwinem i głosił, ie po­
mnożenie ludzkości następuje w postępie geometry­
cznym, podczas gdy środki żywności rosną w po 
rządku arytmetycznym. Podczas, gdiy więc środki 
żywności rosną jak 1:2:3, to ludzie pomnażają się 
w stosunku 1:3:9. Przyczyną nędzy społeczne i jest 
więc zbyt szybki wzrost ludności. Długo potem de 
ba to w ano n,ad tą teorją, starając się ją obalić, ale 
pozostała też grupka wyznawców Maltusa, nazywa 
jących się obecnie nieomałtuiziamsitiami, którzy pro­
pagują świadome ograniczanie przyrostu ludność:

I w Ameryce neom altu ziarniści rozwijają swą pro- 
pagandę. I

Niedawno odbył się tam proces przeciwko paai i

Mairy Denmett z Nowego Jodko, kobiecie bctząeał tet 
65, którą skazano na pięć lat więzienia i pięć lysł* 
cy dolarów grzywny za wydatnie „mieanocatoeif** be* 
stziury, tyczącej się neomaJtuziamzraŁ Obecnie od­
był się zmowiu proces przeoiwiko parni Małgorzacie 
Seniger, która przeć 10 laty uiraąidzfiJa w fłcwysn 
Jodku poradnię dla kobiet w sprawić zapobiegania 
porodom. Ustawodawstwo amerykańskie bardzo 
ostro karze spędzanie płodu, toteż bżueo pani Sanger 
zaangażowało cały szereg Lekarzy, którzy adtTwóflft 
swych porad w dobrej wuenbe i tyfto w tj»c* v y -  
padlkaićh, w których poród może być ctta kobiety 
niebezpiecznym dfea życaa.

Biuro to było jednak przedmiot e« nopanlri puryta 
nów, którym uidiato się wreszcie pozyskać dfe 
bhe kobiecy oddział policji obyczajowej, wzgłędste 
kiomanda/ntikę tego oddziału Mary Su&iyan. Dołnoo* 
no aresztowania wsiza sikich lekarzy, zapieczętowa­
no bidro i sitocn&kowainc całą Joorespondeccję. Sprk 
wa ta stała sftę w  Nowym Jorku bardzo głośną, s  
rozprawa pzoedwko dwom lekarkom 1 trzem piełę 
gniarkom ściągnęła olbrzymie tłumy kohiert. Ooe>- 
gdaij uwotoiiomo oskarżone, ponieważ przewód sądo 
wy mtiie ustalił, by oskarżone postępowały lekko­
myślnie i w chęci zysku. W yrok wywołał w Nowym 
Jorku w  sferach lekarskich dużą satysfakcjo.

i
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Co to jest Ż. S.M., języczek i kompromis...
!0  TO JEST „ŻYDOWSKIE STRONNICTWO 

MIESZCZAŃSKIE"?.
Ź. S. M. jest Spółką kilkunastu jednosteK
ograniczoną odpowiedzialnością.
Celem spółki jeat. zyskanie kilku mandatów 

*  Kahale. Przedmiotem przedsiębiorstwa: eks­
ploatacja religji dia podparcia asymilacji z 
przyległościami przy pon.ccy Agudy i charai- 
dim. Fomocniczą czya-iość handlową spółki 
(ttanowi popieranie posłów religijnych wśród 
haszej ortodoksji, jakoteż wszelkiego asce- 
Ityzmu wśród wierzących sfer żydów 
fcldch, kultywowanie ważniejszych kato­
lickich uroczystości religijnych w życiu rodzin 
hem członków Spółki jednak z wyłączeniem 
Irodzin bezdzietnych, głoszenie zasad demokra­
cji i socjalizmu jednak z zachowaniem praw 
oligarchii I systemu kapitalistycznego dla 
Członków Spółki ze względu na konieczność 
zachowania równowagi społecznej między ary 
Stok racją a plebsem.

Teren działania Spółki: ze względu na konie 
Czność oszczędzania sił społecznych Spółka 
'ogranicza się do działalności w obrębie rogatek 
krakowskich.

Czas trwania Spółki: każdoczesny okres wy 
borczy do Kahału krakowskiego. Po ukończe­
niu wyborów członkowie Dyrekcji otrzymują 
bezterminowy urlop w celach wypoczynko­
wych.
1 Firmę Spółki podpisuje się w ten sposób, że 
ipód stampflją „Agudy" umieszcza swój podpis 
(prezydent Ż. S. M. w sposób nieczytelny.

Dalsze ważniejsze postanowienia statutu 
Spółki: Członkiem Spółki może stać się nod- 
Czas wyborów każdy izraelita, który podpisze 
.deklarację, że nie ma żadnego programu. Spół­
ka wyraża nadzieję, (przepis tak nie nadaje 
Się do statutu: uwaga zecera), że w ten sposób 
powiększy nie tylko ilość członków, ale i ideo­
wą wszechstronność spółki z korzyścią dla pań 
Stw-i, wszystkich narodów, wyznań, stanów, 
Stowarzyszeń gospodarczych i klubów towarzy 
Skich.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Spółki od­
bywa się co 10 lat i to z udziałem policji. W  
prasie polskiej należy przy ogłoszeniach opu­
szczać słowo „Żydowskie" i podawać: Stron­
nictwo mieszczańskie.

(Uwaga: Na zapytanie kilku naszych Czytel­
ników, czy Żyd. Stronnictwo Mieszczańskie 
Jest identyczne z tym klubem, który od kilkuna 
stu lat ma swój lokal karciany przy ul. Dietla 
45, donosimv, że nic nam o tern nie wiadomo, 
Z obowiązku dziennikarskiego rejestrujemy po­
głoskę, jakoby nieporozumienia miedzy przy­
wódcami obu „obozów" stały na przeszkodzie 
Ideowemu połączeniu się obu „stronnictw". Po- 
zatem pono niema żadnych różnic. Redakcja).

JEZYCZEK U WAGI".
Na poniedziałkowem zgromadzeniu, urządzo 

nem przez tzw. „Żyd. Stronnictwo mieszczań­
skie". przewodniczący tego Zgromadzenia o- 
świadczył w swej treściwej mowie programo­
wej. że zadaniem tego „Stronnictwa" jest być 
w Kahale Języczkiem u wagi".

Cudownie!"
Co to jest „języczek u wagi"? Jest to ta 

część wagi, która ciągle się Waha, nigdy nie 
wie, co ma zrobić, zawsze przechyla sie na tę 
stronę, która jest w danej chwili cięższa, a stoi 
spokojnie tylko wtedy, gdy szale są równo ob­
ciążone. czyli wtedy, gdy żaden pośrednik dla

utrzymania równowagi nie jest potrzebny, bo 1 
równowaga wtedy — j e s t .

Języczek u wagi nie ma własnego bytu, tyl- j 
ko wskazuje cudzy byt. Nie ma własnej myśli, 
jest bez charakteru i m u s i  przechylać się w 
tę stronę, która ktoś inny obciążył Własnym 
ciężarem, własną myślą, własnym wpływem, 
własnem znaczeniem. Jest przekupny i przedaj- 
ny, bo dziś biegnie ku prawej szali, jutro ku le­
wej. Sam nic nie waży, nie jest żadna siłą.

Naród rozdziela się w swej walce na szalach 
wagi, nie na — języczku.

CO TO JEST KOMPROMIS?
Wiadoma rzecz; Kompromis powstaje n. p. 

wtedy, gdy A nie chce dać nic, a B żąda — 10. 
B. opuszcza na 5; a A daje 5: powstaje kompro 
mis.

W  Kahale krakowskim jedynka i osiemnast­
ka uprawia inny kompromis. Osiemnastka po­
wiada do jedynki: my jesteśmy pobożni, wy 
jesteście bezbożni; my jemy koszerne, wy jecie 
terfne. Jedynka zaś powiada do osiemnastki 
„na odwrót": my jesteśmy wolnomyślni i po­
stępowi, wy zacofani i reakcyjni.

I robią kompromis następujący: my, jedynka 
będziemy: bezbożni, będziemy jeść trefne, bę­
dziemy wolnomyślni i postępowi, a wy — o- 
siemnastka bądźcie sobie: pobożni, jedzcie ko­
szerne, bądźcie zacofani i reakcyjni — i... pój­
dziemy razem w sprawach religijnych. (Albo 
inny przykład: Wśród samej „jedynki" są je­
dnostki, które nie wiedzą, do jakiej należą na­
rodowości: żydowskiej czy polskiei. Poprostu 
ciężko im się zdecydować. Jedni powiadają: 
uznać narodowość żydowską, drudzy zaś: nie 
uznać. Szukają kompromisu. Jeden proponuje: 
trochę uznać, trochę nie. Drugi wnosi „iną- 
czej": trochę przyznajemy się do narodowości 
polskiej, trochę do żydowskiej. Nie można wie

Bł. p . 
z B erseriw

Franciszka A ile rh a n d
zon a  kupca i obyw atelka  m. Krakowa

zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach 
przeżywszy L»t 43

Wyprowadzenie zwłou z domu przedpo- 
gtzebowego cmentarza żydowskiego w Kra­
kowie, odbędzie się we czwartek, dnia 23-go 
majn 1929 rokn o godz. 2-ej popoł., o czem 
zawiadamiają stroskani

Mąż, dzieci i łtodzina

dzieć. Trzeci zaś wpadł na pomysł: uznajemy 
narodowość żydowską, ale dla —  sjonictów. 
Czwarty, dyplomata stawia mocję: przejść nad 
sprawą do porządku dziennego. ^

Po długich targach uchwalono kompromis: 
przejść nad sprawą do porządku dziennego, z 
tern. że uznajemy narodowość żydowską dla 
s.ionistów, my zaś będziemy się trochę przy­
znawać do żydowskiej a trochę do polskiej, za­
leżnie od potrzeby. Najlepiej dawać odpowiedź 
— wymijającą i czekać na — koniunkturę.

Ale najoryginalniejszy kompromis zawiera 
„jedynka" z „ośmnastką" w Kanale krakow­
skim, gdy toczy się spór nad wuioskiem sjoni- 
stów np. o subwencję dla teatru żydowskiego 
albo o subwencję dla szkoły hebrajskiej, lub 
kreowanie stypendium dla słuchacza Uniwer­
sytetu Hebrajskiego etc. „Jedynka' jako — 
wiadoma rzecz — z gruntu postępowa powia­
da: uchwalić! Rzecz piękna! Osiemnastka po­
wiada zaś: odrzucić! Język hebrajski jest sprze 
czny z religją!

Przerywają obrady. Jedynka z osiemnastką 
odchodzą do osobnego pokoju na tajną naradę 
i zawierają kompromis: Uchwalić i ...nie dać!

Emes.

Ruch wyborczy
Wielkie zebranie listy nr. 2.
W  ubiegłą niedzielę zwołał komitet wyborczy 

S. P. P. '„ffitachdiuit" Lista Nr. 2, wieffloi wiec wy-bor 
ozy w  sali hotelu Loudres. Zebranie otworzył w bar 
dzo rzeczowe! przemowie p. Dr. O. Menasche, po­
czerń wybrano p. I>nż. Zammer manna przewodniicza- 

j cym wiecu. Mowę kandydacką wygłosił czołowy 
! kandydat p. Dr. G. A. Terło, omawiając w sposób 
! jasny i zajmujący różnicę, jaka zachodzi między 
j pojęciem narodowo-personatoej a na-nodowo-teryto 
| rjalmej autonomii i wreszcie wysuwanej przez niektó 

Te parrtje żydowislkie koncepcji autionomijli kułtuirał- 
no-marodowcij. Mówca omawia postulaty listy Nr. 2. 
Na pierwsizym planie, zmakluje się waiika o damokra 
tyizacię kahału, nadanie tej tak ważnej instytucji pię 
tna lodowego. Oświata publiczna ma się rw/wijać 
na podstawie kultury narodowej, przycizem prymat 
języka hebrajskiego m,a być zachowany i zapewnio 
ny. Omawiając szkodnictwo, kreśli mówca obraz n.o 
wej szkoły, pracy, któnafoy produkowała iintieliigencję 
pracującą „nowych ludzi pracy", którzy mają stano 
wić zawiązek przyszłego żdrowego społeczeństwa 
żydowskiego. Wśród innych postulatów podkreśla 
mówca konieczność stałego kontaktu z Pracującą 
Palestyną, opartego nie tytko na datkach, lecz na 
głęboko odczutym stosunku, konieczność reorgauaizo 
wamia szeregu spraw społecznych w tak ważnej dla 
nas chwili dziejowej. Zebranie zamknięto przyjęciem 
odpowiedniej rezolucji przez Koznłe zebraną publicz 
ność.

DZIŚ ZGROMADZENIE „M1ZRACH!"
Dziś, we czwartek odbędzie się w sali fotelu

Londyńskiego" pinzy ml. Stradom 11, Wielki© Zgro­
madzeni© Wyobrców.

Referenci: Poseł rabin Samuel Brodt, Redaktor 
Blfiimdeh Neufeld z Warszawy, Rabin Męsizukm Kii© 
ger,

Początek o godz. 7.30 wlecz

— „PRZEDŚWIT—RASZACH AR“. Dziś. we czwar 
tek o godz, 8.15 w.iecz. Plenarne Zebrami© członków 
z porządkiem dziennym: „W ybory do kahału". Obe 
cność wszystkich bezwzględnie konieczna.

— KOLO ŻYD. PRAC. UMYSŁ „AWODAH" 
(Rynek 29, I. p.) Dziś we czwartek o  godz. 8 w 
zebranie żydowskich urzędników prywatnych, na 
klórem referować będą tow inż. B. Ziimmerman, 
dr. L. Menasche i M. Hołlandei n. t. „Czego ocze­
kują ludzie pracy od gminy żydowskiej". Wstęp 
wolny. Goście mile widziani.

— ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE ŻYD. 
INWALIDÓW. WDÓW I SIERÓT WOJEN. I O- 
FIAR WOJEN, odbędzie się dziś. we czwartek o
godz. 7 wiecz. w wielkiej sali kahału.

HKPKRTUAH K»NOTEATROW
BAGATELA: „Świat nocy"
CORSO: „Czerwone światła".
NOWOŚCI: „Grzeszki Markiiaa de Marignan" t 

„Ubogi milioner".
SZTUKA: „Szeik Ferii".
UCIECHA: „Ciernista droga ks. W oronow".
WANDA: „Pat i Patachon w obliczu śmierci".
W ARSZAW A: „Opowieści z wiedeńskiego lasu'*

ROBOTNICY, HANDLOM CY : BIURALISCI
głosują vj niedzielę 26  maja WŁĄCZNIE NA LISTĘ Nr. 2

Sjonskiej Partji Pracy „Hitachdut". Czołowi kandyci tej listy są:

Dr. Gir ar ja Terło, Adw.Dr. Otto Menasche i Prof. Naftali Kwittner
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DZIENNICZEK
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

P cd  redakcją Runy Reitmanowej

K ranów , dn ia  23  m .Ja 1929 

W ychoM I co 2 tygodnie 
jako dodfalek 

„ N O w e o O  DZIENNIKA**

Lag Beomer
SwIeto n-fodzieły sskcirej

Lag Beomer przypana w  tym roku na 
18. Ijar — 28 maja.

Od urugiego dnia święta Pesaóh liczymy cziter 
oaneści oziewięć dni do Erew- Szebuotn; jest to 
siedni tygodni klęsL i prześladowań, które wycier­
piała żydowska ludność środkowej Europy. Lecz 
trzydziesty trzeci dzień w tym czasokresie jest 
dniem radości, świętem młodzieży szkolnej, 
i Zwyczajow i temu służy jako podłoże podanie, 
które powiada, że w śiód  10 tysięcy uczniów rab- 
Łi Ai_iby wybuchła zaraza. W trzydziestym trze- 
aun dniu, w  Omer nagle ucicnia, tain, że ani jeaen 
uczeń dnia tego nie umarł. Z tego powudu zawsze 
radośnie ten dzień wspominamy.

Przypatrzmy się bliżej tej krwawej karcie na­
szych dziejów. Bardzo blado, wprost nieczytelnie 
jest tam zaznaczone powstanie Bar Kocuny. Nie­
wiele mamy wiadomości o  życiu tego bohaterskie­
go wodza, który po trzechletnich walkach musiał 
tilec przemocy podczas obrony twierdzy Bethar.

Było to około 5 lat po zburzeniu Jerozolimy 
przez Tytusa. Naród żydowski uginał się pod cię­
żarem panowania rzymskiego Wzburzony uci­
skiem i  eiągtemi prześladowaniami powstał i usi­
łow ał przepędzić rzymskie kohorty.

Bohaterski Bar Kochba przy pomocy entuzjasty­
cznego partjoty rabbi Akiby, który swoich 40,0i!0 
uczniów postawił w szeregi walczących bojowni­
ków, dokazywał cudów waleczności. Ale przemoc 
w rog i była wielka. Rzym był zbyt potężny Jego 
wojska posoadaiy tak wielką wytrwałość w ojsko­
wą, że nasi waleczni nie mogli im sprostać.

Wkrótce zostało powstanie, z takim trudem 
przygotowane, gwałtownie stłumione. Rzym stał 
sie znowu panem nad krajom i jego mieszkańcami. 
Tyran ciemięsca wyzyskał zwycięsiwo swoje w 
ntjsroższy sposób. Trupów poległych nie wolno 
było grzebać, by szerzyły zarazę i uniemożliwiały 
pobyt w kraju.

Nauka pisma świętego była wzbroniona pod ka­
rą śmierci. Nie wolno też było o niozem mówić, co 
przypominałoby wypadki przeszłości. Historja 
tych czasów miała zagasnąć w pamięci narodu. 
Władza rzymska dążyła do tego wszysttuemi siła­
mi. Ludność otoczona była zewsząd donosicielami 
i zmuszona była mówić półsłówkami, zagadkami, 
które do dziś zostały nam przekazane. Tak grunto­
wnie zemścił się wróg nad nami, że nie pozwolił 
na pozostawienie chociażby skąpycn wiadomości 
o wielkich ludziach i czynach owego czasu, zna­
miennego w tak ważne wypadki.

Podanie o zarazie możemy tłumaczyć w  ten spo­
sób, iż bohaterscy uczniowie Akiby odnieśli w 
Omei ważne zwycięstwo, które do dziś jako świę­
to szkolne święcimy.

Czasokres fen jest w historji narodu naszego 
może najsmutniejszy. Poza cierpieniami zewnętrz- 
nemi mieli nasi Dracia ciężkie walki wewnętrzne, 
gdyż rozpoczęła się silna propaganda przeciw źy- 
dostwu. Nauczyciele i wodzowie narodu patrzyli z 
wielbieni zaniepokojeniem i troską w przyszłość. 
Ptzyszły złe, przyszły i donre czasy dla narodu, 
locz Lag Leomer pozostał dniem radości i wese­
la — dni?m młodzieży szkolnej. R.

Re hi Akiba
i lego uciztał w p e r  m  aSu F ar ICcchby

i Po długich latach trudów i pracy, spędzonych w 
Jubnle powrócił mędrzec do Jeiozolimy, z czcią 
witany przez wszystkich. Zajął się nauczaniem 
młodzieży. Składnie uporządkował Naukę by ją u- 
łatwić swym uczniom Nie spisano jej bowiem 
jeszcze lecz ustnie nauczano. Mędrcy ukochali go 
i  poważali. Jeden z nich powiedział tio niego: 
,ftto  stroni od Ciebie, ten jakoby stronił od życia 
swego. Szczęśliwy jesteś, Abrahamie, praojcze 
nasz, że masz takiego potomka, jak AkiDa. W spół­
cześni uważali nawet, że przewyższa on Mojżesza,

gdyż: „wszystko to, eo się nie objaw iło Mojżeszo­
wi, wyjawiał Bóg Akibie"

Nie tylko Nauką zajmował się Akit>a, ale i dolą 
bliźniego. Jeździł on z miasta do miasta, zbierał 
datki, rozdawał je ubogim i zachęcał przyjaciół do 
dobrych uczynków. Legenda opowiada, że jeden z 
jego mistrzów był skąpym bogaczem Razu pe wne 
go dał on Akibie pieniądze, by mu zakupił wielką 
posiadłość. Kabi Akiba rozdał tę sumę ubogim. 
Po kilku dniach zapylał go ów  bogacz: gdzie jest 
ta posiadłość, którą mi miałeś kupić? Akiba

Z TEKI NASZYCH CZYTELNIKÓW^ ,

Wiosna w łycEu
P o szerokim, Suiuituyai świecie,
T' precz miasta, pola sioła,
Strojna w  słońca blask i  kwiecie,
Idzie Wiosna w  świait wesoło. 

Zrozpaczone, tęskne - i  .ze 
Lgną do dobrej jasnej Parni 
— Pójdźcie — ja  wam łzy osuszę! 
Pókim z wam.! — radość z  wami!

I uśmiecha »ię do ludzi,
Kwiatki marzeń dla niob deje,
W  duszach, w  sercach zmewu Luc-ta 
Utracone gdzieś nadzieje...

Snów amaeie ty radosny!
Każdy ciebie p ogn ie , łaknie 
O! bc źle gdy jasm j W iosny 
W biednych ludzkich duszach ba^Ęnię,

Marta EL

C  wiośnie
Zim . na s opuszcza 
A wiosna nastaje 
Już swe białe futerka 
Porzucają gronosta .je

Ptaszki. śpicwajiC 
Miło, wesoło 
Wiosenka idzie!
Woosenk a wokoło.

Męczyła nas zikua 
Przez długie miesiące 
Teraz — piece opu  acaają 
Stare baby drżące.

Bociany ścielą ęoiaZdlEa 
Wysiadują małe,
A my — bawmy się 
Bawmy dnie całe!

KiakÓW . Michał Teidblua

wziął księgę „Psalm ów ' otworzył ją i wskazał 
nauczycielowi napisane tam zdanie: h,RoBt/ WO»ii-
łem, dawałem ubogim i. Zrozumiał skąpiec że w - 

j br odziej srwo wyóv .udczone Ltiżnim jest Łajlopszą
posiadłością

Akiba był też gorącym patrjotą i pragnął wy­
zwolić ojczyznę z pod jarzma Rzymu Wespół t  
Barkochbą przygotował powstanie i  walczył od 
'■żele swych uczniów Nie osłab się y *— > Żydzi,

Dzteń Matki
Idąc ulicą czytał Henek afisze, głoszące, że w 

leaitrzu odbędzie się uroczysta Akadem ja ku czci 
matki.

— Ach tak „Dzień Matki * — pomyślał — trzeba- 
by mamie zrobuc jakąś przyjemność, ale jaką?

Ta myśl nie dawała mu spokoju. Henek koch ił 
wprawdzie bardzo swoją matkę, ale, jak się ze 
wstydem przyznał przed sobą, nigdy n:e zastano­
wił się jeszcze nad tem, ozemby ją uradować. 
Wszystko co matka czyniła było tak oczywistein 
Rozumiało się samo przez się, że wstawała naj­
wcześniej ze wszystkich, by mu przygotować śnia­
danie, że kładła się najpóźniej, bo musiała oodzień 
naprawiać, łatać i cerować bieliznę, która się przy 
zabawie lub na gimnastyce dziwnie łatwo darła, 
a potem jakimś cudem powracała no porządnego 
stanu. — Nie droga cudu ale pracą rąk mamy.— 
pomyślał Henek i nagle doznał nowego uczucia. 
Przebiegł w myśli dzień cały od rana do wieczora. 
Zobaczył twarz matki, nachyloną nad sohą wcza- 
st ym rankiem-i jej uśmiech, żegnający go przed 
pójściem (Jo szkoły U?miech pełi n łagodności i 
dobroci, pełen najlepszych życzeń. Zobaczył jej 
wzrok pytający, gdy w róc;'vszy rzucał książki na 
półkę, wzrok przesycony lękiem, czy też nie .,o- 
berwał'* dwóji, czy przykrości jakiej nie doznał. A

polem jej troskliwość, gdy kl wiła mu co najlepsze 
na talerz i jej uśmiech pobłażliwy, gdy o  swych 
czynach „bohaterskich" opowiadał, by siostrze zar 
imponować. Uczuł jej ręce na swem czole, chłodne, 
kojące ręce, gdy był zły lub zmartwiony i goryczą 
przeszyła go myśl, jak opryskliwie jej nieraz od­
powiadał. Uderzyła go własna niecierpliwość i 
niegrzecznóść w stośunku do matki

— Dlaczego tego przedtem nie widziałem — dzi­
wił się — tak. stunowczo, muszę mamie sprawić 
jfkąś przyjemność.

Gdy powrócił do domu i zadzwonił, matka otwc 
rzyła mu drzwi jak zwykle. Ale nie rzucił jej nie­
dbale pozdrow ienia. lecz ujął ją za rękę i serde­
cznie ucałował.

Matka spojrzała nań z iakkiem zdziwieniem i 
pogłaskała go po twarzy.

. . Jaka mama spracowaną ma ręki — ndrgala 
n’ u serce. I zamiast wejść hałaśliwie do pokoju, 
domagając się czemprędzej obiadu, stanął w 
drzwiach kuchni, z niejasnen uczuciem, że chciał 
by matce być w czemś pomocnym Przyskoczy: 
widząc, że chce przesunąć ciężki baniak z wod 
podał jej stolniczkę. której nie mogła dosięgną 
ATe widząc jej zdziwione spojrzenie zawstydzi! 
się i cofnął ao pokoju.

— Gzomby mógł marnie radość sprawić? — udrę­
czał się.

W  tem uczuciu jakiejś winy pomógł matce że- 
brać ze stołu po obłędzie, wyręczył ją w  załatwie­
niu sprawunków, a wieczorem, gdy jak zwyUfi 
zasiadła do szycia, przeczytał: jej gaizetę, której 
nie miała czasu przejrzeć i z  łękiem mysłać o  tem, 
że oto już noc się zbliża a on jeszcze nic dla mat­
ki nie uczynił.

Kiedy całował ręce jej na dobranoc zrobiło 
mu się przykre, że nie skorzystał z tego diń.ą, by 
dać matce dewód swej miłości i wdzięczności dhi 
niej. Odbiło się to na jego twarzy.

Zauważyła to natychmiast i przesunęła ręką pO 
jego włosach.

— Dlaczego jesteś smutny? Powiedz, dziecko
— Smutno mi, mamo Cały dzień muszę myśleć o  

tem, że to dziś Twoje święto a ja nie umiem spra­
wić ci radości, fnkbym chciał, ale nic mi na myśl 
nie przychodzi.

— Nie umiesz sprawić mi radości? Ależ nigdy 
jeszcze nic tak mnie nie cieszyło, jak Twoja dzf- 
>iejsza delikatność i troskliwość wobec mnie Kj -
’ iane z Ciebie dzieckc Taka jestem szczęśliwa

Henek ukrył twarz na piersi matki, by ukryć łzy 
■ zruszenia Więc to tak łatwo uczynić mamę 
/częśliwą! 1 przysiągł sobm w duszy, że uczyni 

. wszystko, by dzień każdy stał się podobnym do 
j Dnia MatU. 9
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oumo męstwa niezwykłego, pczed Rzymem, wład­
cą świata. Po dwóch lotach niepodległości zajęcza­
ła: zmów Palestyna pod drapieżną łapą Rzymu. 
Teraz chciał cesarz Hadi jai, zniszczyć duchowe 
tycie  żydiostwa, a tern samem i naród. Śmiercią 
kajano za obchodzenie soboty i świąt, za '.rze­
wienie świętej Nauki. Nastały okrutne prześlado­
wania Wówozs-t; por LOsło śmierć między innymi 
dziesięciu nauczycieli. W śród nich był i R. Akiba. 
! N i prośba, m groźba me powstrzymała go od 
bauwanis Gdy go prosił jeden z  przyjaciół, by się 
Sue zdirjldz J z  uczniami, opowiedział mu Akiba 
następującą bajkę: „Razu pewnego widział lis, że 
fryby pływają niespokojnie blisko brzegu, gdyż 
{sieciami nastawamo na Łcn życie. Rad dł w ięc ry­
bom, b y  się przeniosły na ląd, gdzie mągiyby bez­
piecznie z  n'm mieszkać. Ryby wzgardziły jednak 
|ego radą i  odpowiedziały mu: „skoro w e wodzie, 
w  naszym żywiole, nie jesteśmy pewne życia, to 
lem mauej byłybyśmy: g o  pewne wówczas, gdy­

byśmy opuściły ten żywioł**. Potem zastosował R. 
Akiba w  ten sposóo tę bajkę: „Żywiole n nas%ym 
jest święta Nauka, gdybyśmy jej zaniechali, S n ę ­
libyśmy nie< hybnie na zawsze S W  wiezieniu i na 
mękach odmaw.ał R. Akiba z uśmiechem wyzna­
nie naszej w iary: „Słuchaj, Izraelu! Wiekuisty jest 
Bogiem naszym, Wiekuisty sam jeden!., jakkol­
wiek męki sprawiały mu ból straszliwy. Na pyta­
nie rzymskiego namiestnika, czy jest może czaro­
dziejem, że tak łatwo znosi cierpienia, odpowie­
dział R. Akiba: „Nie jestem żadnym czarodziejem, 
lecz przykazano nam: „I będziesz miłował Wiekui­
stego, Boga swego, całem swem sercem, całą du­
szą i  całem mieniem... cieczę się więc, że teraz mo­
gę miłować Boga także oddaniom mej duszy, gayż 
dotąd danem mi było miłować B ogi tylko -nem 
sercem i mieniem**. R. Akiba wyizaonął ducha z 
okrzykiem: „echadi“ (który jest ostatniem słowem 
w  Szema i oznacza (Bugiem naszym: Wiekuisty) 
„sam jeden!*' Zw i Tomer

Jak powstałe gazeta?
(Dokończenie)

W łaściwa praca! około wydrukowania N ow eg o  
Dziennika" rozipoczynu się pod wieczór. Pii zycho- 
ttzi zecer zwany metrampażesn, który wykonane 
przez zecerów  a* ty kuły i  notatki zestawia w  całe 

ttroc.ee Gotową stronicę jeszcze raz przegląda 
lo ic k ta i, poczerni zostaje ona odciśniętą przez ste- 
Ireotyipenal pod wielkicin dśniemem prasy w  tektu- 
Irze drokarskieg: ,W tekturze tej zwanej u atrycą 
wszystkie litery wypłsnięte są wklęsło. Matryca 
w ę d r u j do stereotypii,. głzdfi z roztopionego o ło ­
wiu sporządza się z  matrycy odlew wypukły, o  
kształcie rury, iRiurai ta' oazaisadzwną zostaje na 
w alec w maszynie rotacyjnej.

Maszyna rotacyjna drukuje gazetę bardzo szyb­
ko. Na przedzie maszyny znajduje się walec z na­
winiętym papierem. Rozwijająca się podczas dru­
ku taśma papieru przechodzi przez szereg walców 
Z płytami druksijącemi, wkońcu nóż. przecina pa­
pier, btóiiy złużouy we czw oro wypada z  maszyny 
|ako egzemplarz gazety.
. O 9-tej w nocy drukuje się pierwsze wyd ime 
„N ow ego (Dzienni! al**, przeznaczone dla czytelni­
k ów  W daDzycn' stronach kraju i zagranicą. W

międzyczasie nadchodzą nowe wiadomości, które 
zostają zamieszczone w  drugiem wydaniu. prze- 
znaczonem dla czytelników z bliż szych stren W re­
szcie po północy rozpoczj na się bruk wydania dla 
Krakowa, które zawiera ostrtnie wiadomości. O 
ile zachodzą szczególnie ważne zdarzenia, druk ga­
zety rozpoczyna się dopiero nad ranem.

Zeoerzy i  redaktorzy nooni, zadowoleni, że ich 
praca się skończyła, idą do domu. Zostają jeszcze 
maszyniści rotacyjni i pracowni, y  ekspedycji, któ­
rzy wydrukowane gazety pakują w paczki i odw o­
żą na kolej Rankiem zjawiają się roznosicie1̂  
n iejsoowi, by rozdać gazety do kiosków i innych 
miejsc sprzedaży oraz prer "mer„torom o o  domu.

W  tym krótkim opisie pognaliśmy, jaki ogrom 
pracy codziennie w łożyć się musi, skoro się w y­
daje gazetę. W  czaiie gdy czytelnicy śpią sobie 
smacznie, dziesiątki ludzi trudzi się, by każdego 
i anka ukazała się Wasza gazeta i przyniosła 
Wam pouczające i ciekawe wiadomości. Czytajcie 
więc pilnie, co  Wam przynosi „Dzienniczek** i. jed­
najcie przyjaciół dla Waszej guzety, aby mogła 
rozwijać się i udoskonal ać H. T.
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Łamigłówka
Ułożył Izrael Sdllll (Kraków)

1. Autor, opisujący przeszłość człow eką

2. Kapłani sztuki

3. Imię żeńskie

4. Miejsce kąpielowe w  Polsce.

5. Część z  w łości- 

€ Donuoszta do kawy.

7. Zbiór przepisów zdrowotnych.

8 Miasto.

9. Pierwszy pradziadek' Żydów.
Lutery oenrezone kropkami czytane z gary na dół dadzą nam Imię bohatera. który walczył o  

wolności narodu żyduwsli Lego w  r. 135.

ZAGADKA ZGŁOSKOWA. 
t U lożyl M. Stoeger (Krakókl %

Bam —  a — tus — ryń —  bam — bam Sra — 
b o  — pa —- t y  — eu — ram — ro — bus.

•Ze zgłOsdk tych ułożyć wyrazy o  następujące™ 
znaczeniu:

1. Drzewo południowe. 2. Część świata. 3. Zdo­
bywca Jerozcdinry. 4. Rzeka w  Polsce. 5 Praojciec 
Żydów 6. Fiiozoi żydowski 

f  iei wszo litery tych wyraizów czytane z góry 
na dół dadzą "_azwę twierdzy, znanej z waJk na­
szego narodu o  wolność

ANAGRAM, 
d o ż y ła  Genia Auglisterówna.

0  zmroku ludziom przysługę oddaje 
Zmienione drzewem J ołudnia się st-aje 
Zmień po raz trzeci
Otrzymasz to co  ludzi i ubrania szpeci.

ROZWIĄZANIE) ZAGADEK Z NRU 9-GO. 
Krzyżówka świąteczna: Poziomo: 1. Marja Ko­

nopnicka. 7. Autonomja. 11. Oranja. 12. Opinja, 13. 
Raca. 14. P iraci 17 Gil. 19. W. 23 Osi. 25 Lol 
28. Aby. 29. Dom. 31. Frank. 34. Gan. 36 Osa. 37 
Pas. 39. Mak. 41 As. 42 Odraza. 4-3 Aiba. 44 Bour- 
boni. 47. Karambol. 48. Troja 49. Aitaman. 50 Rok. i 
Pionowo: 1. Mojżesz. 2. Ar. 3. Ra. 4. Ko- 5. Opał. 6. I

Cal. 7. Achad Haam. 8. Nntotyja 9. Man sz. 10, Ei- 
dainur. 15. Ul. 16. Ślimak. 18. Iskra. 19. \vo. 20. 
Om. 21. P lag i 24. Tramwaj. 26. Oba. 27. Laska 30. 
Osada. 38. Krab. 40 Lik, 42 Ob 4ó Ur. 46. Ra.

Zagadka konikowa: Na truenh rzecz ich stoi 
świat: na nauce bożej, na służbie bożej i na świad­
czeniu miłosiernych uczynków (Szymon Sprawie­
dliwy).

Łamigłówka: 1. Essen. 2. Lin. 3. Ideał. 4 Sos. 5. 
Zamek. 6. Ewa. 7. Winda. 8. Akt. Całość — Eli- 
szewa.

WŁASNE Za GADKI NADESŁALI:
Meier Kamerling (Kraików), M Schmidt (Mielec), 

Sabina Zaino jró  w na (Tarnobrzeg), Z y gir ant Zei- 
mer (Kraków;, H. Heilmam (Kraków), M. Kunstler 
i Siegman (Kraków), Janek Nażtel (Kraków), Hen­
ryk Stouger (Kraków). Naftali Fuss (Tarnów), A- 
braham Poser i Szymon Dr&nger (Kraków), Benek 
i Lolek Sonnenscheui (Kraków).

WIADOMOŚCI SZKOLNE.
Stella Mannesówna ze Starego Sącza pisze: 
Założyłyśmy w  szkole trw „Żyw y Dziennik*4. 

Celem jego jest to, by przełożeni opowiadali nam, 
co się dzieje na świecie a my zapisujemy to w  ze­
szytach.

W  nasza rocznice
Pizyjaciele! Kok mija właśnie od  chwili, gdy; 

przyszedł do Was, nasz rrały jednaLartkowy 
„Dzienniczek**, który chciał być Waszym kolegą, 
powiernikiem i doradcą, chciał cieszyć się Waszą 
radością, az.elić z Wami smutek i rozczarowania. 
Miała nas łączyć nietyłko osobista przyjaźń, w spół 
nem miało być uążenie nasze, dla uzyckainia peł­
nego poczucia godności narodowej, wzbudzenie mi­
łości serdecznej dia jeżyka ojczystego i jego skar­
bów, dla historji naszego prastarego narodu.

No i cóż — przyjaciele — dzieci kochane! Zasta­
nówcie się. przez chwilę, ozy stał się „Dzienniczek** 
dla Was i zeczywiście tern, czem pragnął być i po­
wiernikiem i serdecznym przyjacielem, doradcą W* 
zmaganiach Waszych, a w pierwszym rzędzie 
rozbudzicielem trwałej niegasmącej miłości i  w ia ­
ry w  nasz sztandar białoniebieski.

Zdaje się nam, że— tak. Mówi o  tern meziaczoui. 
ilość listów Waszych, słowa Kochane, często tro­
chę przesadne, ale zawsze serd jczne, pełne w  ary 
w powodzenie naszej dobrej sprawy. Wzmoże się 
pewno z czasem W asz zapał, połączony z  poważ­
niej szem ujmowaniem rzeczy, lecz . rwsze z  tenz 
samem zaufaniem w jego najlepsze intencje zw ra­
cać się będziecie do swego przyjaciela.

Zaczynamy nowy rok pracy, dla dobra W aszego, 
dla dobra naszego ukochanego narodu. r.

 o ------
ODPOWIEDZI REP. „DZIENNICZKA™

Meier Kamerling, Kraków: Szarada dobra, bę­
dzie umieszczona.

Rebeka H. (Kraków): Nowelka nie jest zajmują­
ca, nie zatrzymuje uwagi czytelnika na żadnym 
obrazie, których jest dużo i wszystkie są równo- 
l żądne. Żaden me wybija się na ] ierwszy plan. 
Dużo błędów językowych. Nie do umieszczenia.

Fiiozofka. Znaczka nie otrzymaliśmy, ale i  tak 
nie możemy prywatnie korespondować na razie z 
powodu nawału pracy. Może później

Sabina Zamojrówna, (Tarnobrzeg); ŁrzyżóY.ka 
poszła do kosza, ponieważ nie wyciągnąłeś jej tu­
szem, jak tego wielokrotnie żądaliśmy.

Zygmunt Zc-imcr: Krzyżówka bardzo ładnie na­
rysowana, będzie umieszczona, gdy na nią kolej 
przyjdzie.

Jehuda Weissberger (Mszana dolna): Ze wyrazy 
sympatji dziękujemy. Tłumaczenie niezłe — z cze­
go przełożyłeś?

Julek Glatt (K raków): Mamy już krzyżówkę £ 
napisem ,jSzekel‘“ . Pisze się „Halewi**.

Z. Selinger: Jeszcze tylko trochę cierpliwości. 
Po zamknięciu turnieju podamy wykaz, ile kto iim 
punktów Twoje wszystkie dobre i zaliczone.

Lola Kemplerówna: Milutki jest Tw ój ptaszek, 
kwiatek i i obaczek, które się tak cioszą wiosną — 
ale wierszyk wydrukować się nie da.

Leou Horowitz: Redaktorowi aż odchodzi ocho­
ta od czytania, gdy widzi takie bazgróty. Gzy nie 
stać Cię na większą staranność?

M»! a Sohleicher; A więc zostajemy mimo niepo­
rozumień dobrymi przyjaciółmi? Serdecznie sie z 
tego cieszymy. „Chwilka1* wychodzi we Lwowie 
przy „Chwili** oo drugą środę (rownocrećme i  
Dzienniczkiem) i możr-a ją osobno abonować. Ko­
sztuje miesięcznie 40 gr. Na ruizie nie było TwoacŁ 
Zagadek w  Chwilce, ale w  numerze z 22. bm. bę­
dzie Twoja łamigłówka. Zagadki dobre.

KĄCIK P U  NAJMŁODSZYCH

Dzwonki mafowe
Była l az mała dzaewczynka: dobra, mika i zgo- 

dliwa; swoje koleżanki bardzo kochała. Gdy miała 
12 lat. umarła i zaraz dostała się do raju. Amio 
Iowie przyjęli ją  z  miłością i wielką radością. Tak 
była Z aniołami przez cały czas. Kochała teł 
dziewczynka amidów i raj i  już zapomniała o  
ziemi, ua której żyła.

Razu pewnego pyta ją  mały anioł: „Czy nie tęs­
knisz za życiem na zietni?“

— ^Vcai)e nie!
—  A za polami, ogrodami i lasami’
— Nie, nie, nie zal mi ’ch, tu ł-nctoiej
— A za dziećmi, z któremi się bawiłaś*:
— Dlaczego mam tęsknić za dziećmi, przecież 

mam tu aniołów ładniejszych i przyjenmibj&_Ey<h?
— A twego domu nie żal d ?
— Niebo ładniejsze.

A nią tęsknisz za mamusią, która cię ciągle 
opłakuje?

Zamilkł® dziewczynka. Przypomniała sobie swo­
ja m ailę i poraź pierwszy zasmuciła się Zaczęła 
płakać, a jej czyste łzy, spadając na ziemię, zamie­
niły się w  pa,hnace dzwonki majowe

Tłóm. z hebr Rate R auchwerg 
ucz k i HI hut Tarnów,
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Bierne saldo bilansu w ki/ietni u 
—  106 roili, zł.

Według dotychczasowych obliczeń Głownego U- 
Irzędiu Statystycznego. bilans handlowy za kwie­
cień br. przedstawia się — jak już wczoraj krót­
ko donieśliśmy — jak następuje:

Przywieziono ogółem 543.651 ton towarów war­
tości 321,131.000 złotych, wywieziono 1,526 758 ton 
tow arów  wartości 214,319.000 zł.

JBoerne saldo bilansu handlowego w kwietniu 
W jiiosi przeto 106,815.000 zł.
. W  porównaniu do poprzedniego miesiąca nastą­
p iło  zwiększenie wartości przj wozu o  87,848.000 
zł wa nowo zaś o  193.417 ton.
> W yw óz zwiększył się w  porównaniu do poprze­
dniego miesiąca pod względem wartości o  
52.796.OUO zł, pod względem wagonowym o  371.078 
ton.

Zwiększenie przj wozu jakoteż wywozu spowo­
d u j ame zostało w  znacznej mierze zarejestrowa­
niem W m. kwietniu ładunków opóźnionych z po­
wodu warunków komunikacji (zwłaszcza maso­
wych, jak węgiel i drzewo w wywozie, oraz rudy 
szmelc i nawozy w przywozie), nadanych w  po­
przednim miesiącu.
: Na specjahm podkreślenie zasługuje w  nrzywo- 
Bńe zwięKSzenie w  nawozach sztucznych o 
22,166.000 zł. Zwiększenie w  bieżącym ioku, spo­
wodowane wzniożou ąkonsuiiicją nawozów w kra­
ju, występuje szczególnie wyraźnie przy poi ówna- 
d.'u wngi przewozu od stycznia do kwietnia br. 
— 324.687 tum z odpowiadającym okresem czasu 
1928 r., gdy waga przywiezionych nawozów wy­
nos,la 212.603 tony. (PAiP).

- — o------
KONFERENCJA w  SPRAWlJS POLlTYKI Fi- 

NajnSOWEJ RZĄDU G izety warszawskie dono­
szą, żfe około 1 czerwca odbędzie się wielka kon­
ferencja rządu z przedstawicielami sfer gospodar­
czych, poświecona polityce finansowej państwa. 
W  związku z tem przygotowują organizacje go- 
sj>oaarcze intenzj wnie liczne materj«ły i postula­
ty, które zostaną przedłożone na konferencji.

ZJAZD ŻYD. BANKÓW W WILNIE. W tych 
dniach odbywa cię w Wilnie zjazd żydowskich 
ii.siytdcyj bankowych i spółdzielczych. Reprezen­
towanych jest około 70 m „st i miasteczek. Zjazd 
ma powziąść szereg uchwał w spia Wie utrzyma­
nia i rozbudowania żydowskich banków ludo­
wych.

DRZEWNY SYNDYKAT EKSPORTOWY Gru­
pa przemysłowców eksporterów drzewnych w  Gru 
dziądzju rozpoczęła narady nad projektem stwo­
rzenia syndykatu eksportowego drzewnego z ka­
pitałem 30- 50 tysięcy f. szt. w celu zorganizowa­
nia racjonalnego eksportu prywatnego.

UDZIAŁ POLSKI W  X. MIĘDZYNA RODO­
W Y CHi TARGACH w  MFDJOLANIE. W obec przy 
gotowań do Powszechnej Wystawy Krajowej w 
Poznaniu, udział Polski w X. Międzyn irodowych 
Targach w  Medjolanie miał w głównej mierze cha 
naikter reprezentacyjny. Z eksponatów handlo­
wych wymienić należy okazy węglowe Robura, 
eksponaty izby Handlowej w  Poznaniu oraz ar­
tykuły przemysłu indów egc, nadesłane przez To- 
v.airzystwo Popierania Sztuk. Ludowej.

W YSTAW A DRZEWA W  KRÓLEWCU. W  dniu 
24 czerwcu br. otwarta będzie w  Królewcu wy-

Naród książki pod opieką Kabała krakowskiego
w roku 1927  i 1 9 2 8

ROK 1927: ROK 1928:

93C.C00 Zł

OGOLNY BUDŻET PRELIMINOWANY:

I I  837.000 Zł W E I B E E B iB W W H iW iS B
Prelim inowany budżet „oświaty* 30.U00 Zł Prelim inow any budżet »osw iaty“ 40.000 Zt

taktycznie wydana kw ota na „oświatę* 14,000 Zł faktyczn ie  wydana kwota na „ośw iatę" 21.925 Z)

Powyższy diagram ilustruje nam, jak bardzo Kahał krakowski opiekuje się kulturą żydowską

W  r. 1927 wydał 14.000 zł. na ten cel, czyli 1.8 proc. preliminowanego buażetu ogólnego,
co stanowi 35 gr. na gtową żydowską rocznie.

W  r. 1928 wydał 21.925 zł. na ten cet, czyli 2.35 proc. pi eliminowane go budżetu ogólnego,
co stanowi 52 gr. na głowę żydowską rocznie!

Dr. Eckener w rócił do Friedi ichshafen, gdi e 
przyjął przedstawicieli prasy niemieckiej i udzie­
lił im obszernego wywiadu w  sprawie' niieudalago 
lotu „Zeppelina" do Ameryki. Opinja niemiecka 
była bardzc zaniepokojona katastrofą, krążyły też 
rozmaite pogłoski o  rzekomym sabotażu, atoli dr. 
Eckener wyklucza możliwość sabotażu, ponieważ 
nikł próc z powołanych luazi nie miał dostępu do 
motorów. Powaiccbniie tłómaczą katastrofę „zmę- 
czer.ieni“ motorów, ale i to wytłómaczenie w y iije  
się Eckenerowi niewystarczającem, gdyż mon ory mo­
gły przeciętnie pracować przez dwa tysiące go­
dzin, a w rzeczywistości pracowały tylko przez 
600 godzin. Zachodzi tu więc niezbadana narazie 
jeszcze przyczynia zepsucia motoi-ów. a wyjaśnie­
nie może nastąpić dopiero po wyczerpujących siu- 
djach.

Sam zaś przebieg lotu opisał dr. Eckener w  na­
stępujący sposób: wybrał drogę na Gibraltar, po ■ 
nieważ na podstawie komunikatów meteorologicz­
nych mógł liczyć na dogodna, dla lotu atmosferę 
Ale już nad Barceloną zepsuł się pierwszy motor, 
znajdujący się na sztymbońku (na pokładzie koło 
steru). Po konferencji z hr. Sodenem, doskonałym 
technikiem, postanowił nie przei ywac lotu, ponie­
waż odmówienie posłuszeństwa ze sLony jednego 
motoru nie dawało żadnych podstaw do pesymi­
zmu w odniesieniu do pozostał;,oh motorów. Za­
raz po przelocie nad wyspami Balearskienii zepsuł 
się diugi motor, również na pokładzie koło steru, 
przyrzem ustalono, że zepsucie nastąpiło wskutek 
złamania się ciężarków, Natychmiast zadecydowa­
no. że należy przerwać dalszy lot i wrócić dó Frie- 
driełishafen. Gdy jednak osiągnięto znowu fi-a~xe- 
lonę, zerwał się silny mistral (orkan), który prze­
szkadzał dalszemu poruszaniu się okrętu. Drogę z 
Barcelony do wybrzeża odbyto w pełnych dziesię­
ciu godzinach, podczas gdy tę samą drogę odbyto 
poprzednio w  półtrzecia godzinach. K oło 11-tej nad

ranem znalazł się „Zeppelin' nad Nimes, ale tu 
nie mćgł się ruszyć dalej z pu-wodiu olbrzymich 
wichrów. Gdy wichry ucichły, okręt n.zpocrąl dal­
szą swą podróż powrotną : O 3-ciej popołudniu 
zbliżono się do Valence, ale w kilka minut później 
i trzeci motor ulegi zepsuciu. Okazał i się koniecz­
ność szybkiego lądowania, tembardizftej, że i czwar­
ty motor wkrótce . odmówił posłuszeństwa, a ze­
psucie motoru następowało zawsze w  ter sam 
sposób, przez u ryw a n i się ciężarków. Dr. Ecke­
ner skomunikował się naib chmiact z  Lyonem, by, 
ustalić miejsce wylądowania. Nad lotniskiem, we 
Yałenoe natrafił jednak tak silne wiatry, że o  lą­
dowaniu mowy być nie mogło. Skierował więc 
sw ój okręt do bocznej doliny gór, ponieważ przy­
puszczał, że tam wiatry będą 3uacznie słabsze- 
Tem można sobie wytłómajczyć M szyw e alarmy, 
jakoby wiatry zapędziły „Zeppelina”  w  góry Jest 
to nieprawdą, albowiem Eckener panował nad 
swylh okrętem i świadomi* skierował go w  te 
dolinę. W  ten sposób udało mu się okręt wydostać 
ze strefy największego niebezp eczenctwa ‘Pro* 
leciawsży nad Riyierą, zwrócił się do francuskie­
go ministerstwa aerouautyki o  Wsi aiZamie mu mfcej 

■sca na wylądowanie. Otrzymał o lp« wiedź, by wy" 
lądował w  Couers albo w  Orły koło Paryża', 
z tem jednak zi strzeżeniem, że w/Lądowanie w  
Couers może nastąpić acp ieio oLoło godziny pól 
do dziewiątej pcniew&i o  tej porze będę dopiera 
w  miejscu udkemenderowane oddziały lotnicze 
„Zeppelin" nie mógł atoli tak długo czeŁiać i  zde­
cydował się do iratych-niastcwęgo wylądowania 

0-.-swych plamach ńa przyszłość w yracjł się dr, 
Eckener, że wkrótce w róci do Couers, gdzie przy­
będą świeże rezerwowe motory. Potem odlprowa* 
dżi Eckener „Zeppelina" do Frindriehjlbafen, 
gdzie okręt tak długo będzie stał, aż się nie zha- 
Ca przyczyny ,,zinęcrenia" motano.

stawa drzewu a, organizowana przez Verband Ost- 
preussischer Holzhamdler u. Sagewerke i Verbanć 
Deutsćher Ingen'eure, która ma na celu uwidocz­
nienie postępów technicznych w  przeróbce drze­
wa w Niemczech. W  ty111 samym czasie będzie 
się odbywał w Gdańsku Niemiecki Zjazd Leśny 
(Deutsche Forsttagung) i  zjazd niemieckich in­
żynierów, poświęcony przeróbce drzewa.

NOWA FIRMA POLSKA W  OZERNIOWCAOEL
W  Gzemiowcacli powstał a *irma handlowa: JX *n  
Ajencyjny i Komisowy „Bołexpart“  ((Jass de Go- 
mertimport-eiŁport, Cernauti-str. Episiopul Haac- 
man 9), której dim łałność ma polegać na ułatwia­
niu eksportu z Polski do Ruml-uja firm a -tai znaj­
duje się w polskich rękach i solidnie załatwia 
zlecenia.

MAKS BROD Copjrigth by Verla£ £aul Zeolosy Wiea—Berlla

Zaczarowany Ĝ rai miłości
t-6 P rz e k ła d .

Wpływa jeszcze na zaciemnienie całej sprawy- 
i inny wypadek Oto Frowein popisał prośbę, by 
go  z  teatru na froncie przeniesiono wprost do 
pierwszej linji okopów.

„Nie oieszle pan tego podania", odzywa się 
Kizytzitof. „Uświadomię Lenę dziś w iecioren  o- 
lr.ówiuiy jeszcze raz całą sprawę".

'rym razem Frowein nie chce się spotkać z Leną. 
Nie ma żadnego sensu, wszak decyzja dawno już 
za padła.

„Nie może być mowy o  decyzji, jak długo my 
wszyscy troje nie jesteśmy zgodni", usiłuje Krzy 
sz^of śmiało sytuację ratować.

T u . Frowein wybucha, — po raz pierwszy nie 
panuję nad swojemi nerwami: „Nie tak boleśnie! 
Nie tak boleśnie!" W ije się w konwulsjach na zie 
mi i giryzie dywan. Płacze jak dz‘ecko. Nagle u 
msza się. „Doskonały finał, muszę go sobie zana 
miętać. Uczynię z tego swój najbliższy sen mary 
uarza". Ten to niumrr kabaretowr cieszy si.e <iaj- 

iek jfym sukcesem. Jest to piosenka Giirtlera, czy 
Krzysetof ją  b u  A podanie odejdzie, tak już musi

{p Kanfera
być. — Wrzuca następnie w oczach Krzysztofa to 
podanie do skrzynki pocztowej.

Doprowadzam człowieka do miny, zło w mojam 
życiu bierze górę.

Grożnem się staje dla Krzysztofa obecnie nień-z- 
pierzeństwo dopuszczania od samego początku, 
wprawdzie tylko pod mikroskopem dostrzegalne­
go, zarodka zła do tej miłości. Bó przecież f r o ­
wein od samego początku istniał, a Krzysztof 
gwałcił jego prawa, coprawda nie wiedząc o  tem 
odraza, ale później ze wzrastającą świadom ością 
Frowein był obecny w biurze szefa we fabryce, 
być może też w zegarze, którego tykanie wtenczis 
doszło jego uszni, — niewidocznie zamanifestc vał 
swą obecność także w okoliczności, że musiało tvo- 
wstać uczucie wdzięczności, oo wtenczas przy 
pierwszem spotkaniu spowodowało oddanie się 
Leny. Subtelne sumienie bjdoby się już wtenczas 
cofnęło. Wyrazistszym stawał się Frowein w pó­
źniejszej obronie Leny, w  jej tajemniczej „dziewi­
czości". w jej ucieczce do Wiednia, całkiem wvra 
silicie odczuwał je j o  obecność w „leśniczówce:, w

tej krwawej tarczy słońca, która jiako mściciel od­
bijała się w  lustrze szafy. . A  teraz doszło się już 
tak daleko — osiągnięto już granicę! Dalej nie mo­
żna już posunąć zŁa, nie wc-iito przekroczyć grainicy 
Berniniego, w ramach której zło pooeguje życie, 
albowiem z tą chwilą zaczyna się już zbrodiia, 
zaczyna się ow a zgroza, którą prow łożąca obec­
nie wojnę ziemia oddycha.

Rozmowa, w- której tłómaczy Lenie, że zbyt o  
stre postępowanie z Fr< weineri jest teraz narazie 
nitmosliwem, przeszła zupełnie spokojnie Zdarza 
się wsZak częściej, że kobiety vr rażają swoją 
zgodę na coś. co później wydaje się im zdradą. 
Opór następuje o  jedną fazę później, niż u logicz­
nie myślącego mężczyzny, ale to opóźnienie r.ie 
zmniejsza wcale sib samego oporu. Różnica jest 
niejako czysto technicznej natury. Krzysztof zre­
sztą nie dowierza spokojowi Leny. Wycziuwa, że 
Lena pod pewnym względom nie jest wolnym czło­
wiekiem, że w  ostatnim czasie zbył silnie mu ule­
ga, ponieważ związana jest z nim nierozerwalnym 
węzłem miłości, pozostaje pod całkowitą ’ego 
władzą. Stosunek między nim? uległ zasadniczej 
zmianie. On rozkazuje, a Lena jest ślepo nosłnsz- 
na. Pieszczoty, któremi go obsypuje, wą pełnia ją 
całkiem jej duszę. Nie może feż sobie wyobrazić, 

j by od niego od jej ukochanego mogło przyjść coś 
innego, a nie serdeczna dobroć. C. d. a.
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Przywódcy robotników angielskich
wobec dzieła odbudowy Palestyny

Londyn. (ŻAT) P cw ycaiy  koanotoi organizacji 
„Po uli i Sjan“ w An®lji ŁOugunizowal przyjęcie na 
cześć znanego ekonomisty i teoretyka „Lafoour Par 
ty“ p. R. H. Tawney, buiry w róć t obecnie z podró 
ży pakstyńsikiiej.

Na przyjęciu, które odbyło się pod przewodni­
ctwem p. Bertr.ama Jaoobsa, otoszeamiejaze przemó­
wienie pov<ita»ne wygłosof przewodniczący egzełouity 
wy Partji Pracy p. Herbert Morrisom.

Odnosimy się z wielką sympaitją, oświadczył p. 
Morrlson, do wysiłków narodu żydowskiego w kL 
runku cdbudowy 

własnej siedziby, która rozwinąć się mn w pań­
stwo żydowskie.

Witamy to dąż ornie z punktu widzenia robotniczego. 
Wysoki raz wuj ,rcbu zawodowego w Palestynie, 
rozrastający się mimo braku nowoczesnych warum- 
ków priemyŁiowych, wy woiac musi wielki podziw. 
Proletariat angielski est rad, że w Palestynie rozwa 
ia się bratnia organizacja robota cza, należąca do 
tej samej, co on miedz yn iiodówIL.k 

Następnie odczytano p emno powitanie przedsta­
wiciela Mjędzyutauodowogo Biura Pracy przy Korni 
sji Mapdauawtj przy Lidze Narodów, p. Grtoshaw‘a, 
który wraz z p. Towiney bawił w Palestynie. P. 
Urtaisbaiw plswe, że udziHitl mu się 

twórczy za^ał, ceebnjący poczynania żydow­
skie w Palestynie 

I że wraca on obauuie do Genewy, pełen nadziei ł 
w L ry w ideał pi acy z przeświadczeniem, że powo­
dzenie dzieła żydowskiego w Palestynie doipomoże 
raza >ą2 mu ogólnych zagadnień robotniczych.

Następnie zabrał głos p. Towney, ktÓTy podizle-ł 
się ze słuchaczami wrażeniami, jakie odniósł po zwie 
dzeniu 12 kdonlj w Palestynie. Sukcesy pracy W dc 
wGikiej są bardzo doniosłe mimo piętrzących się trud 
Hoś_. Kraj był zaniedbamy w przeciągu długich stu 
łe c i W e wielu n ewoowośoiach brak wody. Lud­
ność żydowska stawowi), jeszcze szczupłą mniejsześć

-0^0
Wi LOiNDYNiE odbyło się onegdaj 121 zebranie 

sprawozdawcze organizacji misyjnej, uprawiają- 
swą d-BiałaJncśc wyłączanie wśród lucUości ży- 

•ewskiej. Ostatni rok działalności towarzystwa 
został zamknięty deficytem w  wysokości 9.950 i. 
M t Dotychczas uprawiano działalność misjonar­
ską wśród ludności żydowskiej w  Polsce, Rumu- 
njt, Tunisu i  Algierze. W krótce ona być wano 
żona daii a lność misjonarska wśróa Żydów w Pa 
lestynie i P ersji

SEJM PRUSKI uchwalił w  budżecie dwie pozy­
cje na ogólną kwotę 600.000 marek na zapomogi 
dla ubogich gmin żydowskich w  Prusiech. Podział 
zapomóg należy do pruskiego związku gmin ży­
dowskich.

RZĄD PALESTYŃSKI zatwierdził ilstę 3.000 
.zabytków archeologicznych, nad któremi rozcią­
gnięta została ochrona prawna.

W ZW IĄZKU Z W Ll DOMOŚCIĄ W  SPRAWIE 
ANONIMOWEGO OFIARODAWCY- KATOLIKA, 
któiy wyraził gotowość wyasygnowania 200.000 
dolarów na założenie uniwersytetu żydowskiego 
w  Nowym Jorku, donosi ŻAT, że w  tej sprawie 
odbyła się narada pod przewodnictwem niejakie­
go  Murry Boxera, który oświadczył, że inicjato­
rzy nie zwrócóli się ze swym projektem do przy­
wódców stronnictw żydowskich w  Nowym Jorku, 
ponieważ wiadomem jest, że d. ostatni zajmują

pośród zacofanej ludności, nieprzychylnie odnoszą­
cej się do imgracjd żydowskie). Mimo wielkich trud 
npści uzyskano cenne zdobycze. Koniecznem Łęckie 
rozwiązać jeszcze niejedno trudne zagadnienia, lecz 
gdyby 10 lat temu pnzepowŁedzaamo taki sukces, 
twierdzenie to uebudziłoby za uitopję. P. Towney u- 
waża kolonizację żydowską za

pierwszy i najdonioślejszy wzór kolonizacji so­
cjalistyczne] na Całym swiecie 

Przybywający do P-desytny imterama żydowscy 
stoją *io  uuku-wo na wysokimi pumuuL życiowym i 
dążą do pielęgnowania nowych farm życia społecz­
nego, chodzi im nuetylko o utw 'rżenie dogodniej­
szych wauumków życiowych, lecz również o  nowe 
formy żyda socjalnego. Robotnicy palestyńscy ró 
żinią się jeszcze i tern od robotników w innych kra 
jacli, że poświęcają się oni metyle polityce, co Me 
tącej pracy odbudowy kraju.

WIkońcu zabrał głos członek egzekutywy sjondsty 
cznej prof. Brodetzki, któij oświadczył, Ż6 mimo iż 
jest on członkiem „Labour Party", nie występuje 
jedmaik w charakterze łabourzysty.

Rozwój Ideałów robotniczych w Palestynie jest 
ściśle związany z Idealizmem żydowskim.

Nie należy żywić oba,, względem ka.pitali 
stów w Palestynie. Przywódcy robotników będą 
wiedzieli, jak wykorzystać wpływający do krain ka 
pitai. Podkreślić należy, że w  żyoiiu robotefczem w 
Palestynie na plan pierwszy wysuwa się nie zagad­
nienie podwyższenia płac, lecz sprawa cdbwJiowy sde 
dziby narodowej. Zawsze iesit mi przykro, — oświad 
czył prof. Brodetzki — gdy koledzy md, należący 
do stronnictw kupitaiLsiiyoznych zwalczają przedsła 
wiicieM robotników broniących na KiewgTesie i w ko 
miltecde wykonawczym Interesów roij&uiniczych. 
Wszak walczą oni o postęp i rozwój Palestyny 
Wkońcu prof. Brodetzki zaznaczył, że robotmacy ży 
dowsry dążą do pudiniifcisiania poziomu robotników 
arabskich i do wyrównenia warunków pracy.

)---------
stanowisko negatywne wobec tego projektuj po­
dobnie jak i wobec innych doniosłych ruchów, 
jak np sjonizmu. — Cała ta sprawa wywołała 
wielkie zdumienie w kołach żydowskich, 
KONFERENCJA DZIAŁACZY OŚWIATOWYCH 

wśród Żydów górali na Kaukazie uchwaliła za 
prowadzić dla tej ludności nowy alfabet, w zoro­
wany na alfabecie łacińskim. Nowy alfabet skła­
dać się ma z 30 liter.

W SĄDZIE OKRĘGOWYM W MOHILŁiWIE 
rozpoczął się proces przeciw 6 robotnikom sowiec 
kiej fabryki „Sipartak‘‘, oskarżonym o  prześlado­
wanie i znęcanie się nad robotnikiem żydowskim 
Steinerem, pracującym w  tejże fabryce.

W  KONGRESIE NIEMIECKICH LEKARZY- 
NEUROLOGÓW, który odbędzie się w przyszłym 
miesiącu w Gdańsku, uczestniczyć ma szereg zna­
nych uczonych żydowskich. Na czele komitetu or- 
gamiz icyjeego stoi prof. dr WallenLerg (Żyd) 
z Gdańska.

WEDŁUG OGŁOSZONYCH obecnie danych stary 
stycznych dwie trzecie ludności żydowskiej na Ukra 
lnie d Białorusi jest beznoboinych, a zaledwie jedna 
trzecia ma zatrudnienie w różnych dziedzinach ży 
cla gospodarczego.

NADRABINEM BESS AR AB JI został wybrany 
rabin Cyrrlson.

Wiadomości z kraiu
Znowu samobójstwo kupca źyd.

Onegdaj popełnił w Lodzi samobójstwo przez 
zatrucie się gazem 45-1 tm kupiec żydowski Ja- 
kób Ostrom agilski. Samobójca wydalił się z do 
mu jeszcze w sobotę wieczór, oświadczając swojej 
żonie, że wyjeżdża interesownie do Warszawy. 
W poniedziałek rano znalazła go nGpodejirzewa- 
jąca niczego żona zatrutego w  sklepie. Denat po­
zostawił kilka listów, z których wynika, że sa­
mobójstwo zostało popełniono na skutek złych in­
teresów i grożącej ruiny. Jest to więc jeszcze je­
dna, niestety jedna z wielu żydowskich ofiar kry 
zysu gospodarczego.

 o  .
CAŁA RODZiNA WRACA NA ŁONO ŻYDO- 

STWA. W ubiegłym tygodniu zgłosił się w rabi­
nacie warszawskim niejaki Ch. Kriegsmann, pro­
sząc o  przyjęcie go z powrotem do gminy żydow­
skiej. Kriegsmann, z zawodu szewc, mieszkał od

dawna wraz ze swoją rodziną, składa jąca się 
z 7 osób, we wsi Magnuszewie Przed 6-ciu iaty 
przeszedł on na wiarę katolicką, nie chcąc utracić 
chłopskiej klijentell. Obecnie pod wpływem w y­
rzutów sumienia postanowił nie zważać na ewen­
tualną nędzę i wrócic vyraz z rodziną do żydo- 
siwa Rabinat udzielił już swego pozwolenia.

w i e l k a  k a t a s t r o f a  b u d o w l a n a  w
W ARSZAWIE. Onegdaj nnaia miejsce w 1 War­
szawie na rogu ul. Gęsiej katastrofa budowlana. 

• Podczas kopania fundamentów pod nowo budują­
cy się dom, zawaliła się ściana sąsiedniego bu­
dynku i przysypała dwóch pracujących właśnie 
robrtników. Jeden z nich Jan Mateja. 1 20. zdo­
łał o  własnych siłach wydobyć się z pod gruzów, 
drugiego ciężko rannego Adama Sniwińskiego 
odkopała zaalarmowana straż pożarna Stan obu 
robotników jest groźny Przyczyną katastrofy był 

■ podobno fakt. że fundamenty kopano za głęboko, 
skutkiem czego osłabiono ściany snsiedniePo ao-

p A D E i i A N E . 1  I
I  31 rubryflcc> i *  rnc^s&tc/a n i e  o d p o w i a d a .  B  f l

flaii JgreiM i
Żydowskiego Iow . oim nastyciM go 

w Krakowi*
odbędzie się we czwartek dnia 30 maja b. r« 
o godzinie 3-ej popołudniu, w lokalu Ź. T. ( i  

(Skawińska 2)
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie z działalności 2TG.
3) Sprawozdanie Komitetu Budowy Domu 2TG.
4) Sprawozdanie kasowe ŻTC. za czas do 30/4 

b. r.
5) Sprawozdanie ka»owe Komitetu Budowy Do­

mu za czas do 30/4 b. r.
6) Zaciągnięcie pożyczki hipotecznej w Towa­

rzystwie Ubezpieczeń na życie r enUŁ. w a Wie­
dniu.

7) Dyskusja.
8) Wybór Zarządu Komisji Kontrolującej ną 

rok 1909/30.
9) Wybór Komitetu Budowy Łomu,

10) Ewentualja.
V 7 razie braku kompletu odbędzie się drugie 

Walne Zgromadzenie tego samego dnia o godz. 
3 i pól popoł. w tynisamyrrr lokalu bez wzglę­
du na ilość obecnych

ZA WYDZIAŁ Z. T. G.: 
Zygmunt Hochwald, 

przewodu irzący

D o natychm iastow ego 
w stąpienia

poszukiwane siły piszące biegle 
ns maszynie i rutynowane slly 

buchaiteryjne. 
Równie* poszukiwani prakty­

kanci biurowi.

Zgłoszema ofertowe pod: „Instytucja 
Bankowa*- do Adm. N. Dz. 1346*

RABKA
Dr. H. Scbaier-EhrHrhowa

ord . Jak * aykle w ch or. ł U j l i g  L n i o l n ' 1 
da locl 1 w ew nętrznych  W f l l l B  « « M R I 6 l a

Z okazji zaręczyn naszego Pr/ńuc&a i współ 
praoowiruika p. Suchera Eisena z l<opczyc z p. 
Serią Schlezingerówną z Głogowa serdecznie 
gratuhiiic Organizacja Sjonistyczna.

Komisja Żyd. Funduszu Narodowego.
Stowarzyszenie Młodzieży „Haschachar" 

131 lx  w  Ropczycach^__________

mu. W  związku z tem został aresztowany przed­
siębiorca budowlany Józef Izerheust.

KATASTROFA MOTOCYKLOWA KOŁO W AR­
SZAWY. Koło W arszawy uległ oDegdaj katastro­
fie motocykl 24-letniego łódzkiego fabrykanta Al­
bina Preisa. Wskutek zbyt szybkiej jazdy pękło 
jedno koło i motocykl przewrócił się, spadając 
do rowu. Preis, który upadł tak nieszczęśliwie^ 
że znalazł się pod motocyklem, odniósł cały sze­
reg ran. W groźnym stanie przewieziono go do 
szpitala w Warszawie.

SAMOBÓJSTWO PRZODOWNIKA POLICJL 
Przedwczoraj popełnił w restaur icji przj u|. Sien 
nej 2 w Warszawie samobójstwo orzodowrufc 6-go 
Lomisarjatu Romuald Kozłowski. Kozłowski strze 
lił do siebie z rewolweru. W stanie bezr adziej- 
nym przewieziono go do szpitala. Przyczyną sa­
mobójstwa byłj podobno jakieś przekroczenia 
służbowe.
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1 zL SC uchwaliła na głowę
laisiejsza większość kfbalna «a cele 
o p ie k i  s p o t e n e i .  jeśli się 
|ie chcest w przyszłości rumiSL*
ĄlĆ —  głosuj na listę nr.

KRONIKA

Wschói 
tiiońca 

3 m . 32

M a ]

a 3
Czwartek 

13 Ijar 5689 I
Zachód , 
słońca 

19 m. 33

Kolonja szkolna gimnazjum 
żydowskiego

Przygotowania do wakacyjnej kolonii szkoln, j 
KotdJtiei i Rodzicielskiego przy Żyd Gimn. Koe- 
uukacyy.eTi w  Krakowie są w  pełnym toku.

Onegidaj odwiedziła miejsce przeznaczone i.a ko­
lcuję deugacja Komitetu Rodzicielskiego, która 
Stwierdził i, że wszystkie praj-ffotowania około 
odnowienia budynków kolonizacyjnych zostały juź 
|»ozynione. Galkowie'e umeblowane i odnowione 
Horny robią nader miłe wrażenie i dają rękojmię 
jjiiknajw lęk.,zej wygody z jednej, strony , pewnej 
Łigjeiiy w  prowadzeniu gospodarstwa. — Pozatem 
odbyty się już badania lekarskie uczniów i ucze­
lnie, które zakwalifikowały pełną liczbę uczestni­
ków na turnus pierwszy i część m  turnus drugi.

Badania dalszej części uczestników odbędą się 
W ciągu najbliższych dni.

Zawiadomienia listowne o definitywnem przy­
jęciu uczestnika zostały już rodzicom rozesłane.

L< ży zatem w  interesie rodziców, którzy chcą 
zgłosić jeszcze swe dzieci na kolomje, by sic przy­
spieszyli z zgłoszeniem, ponieważ z< względu na 
niewielką ilość wolnycti miejsc, pierwszeństwo 
przy równych kwalifikacjach będą mieli wcze­
śniej zgł >szeni.

Uwadze pragnących studjewać 
zagranicą

Akademickie Biuro Tłumaczeń i Korespondencji 
przy Cenłr Kom. Wyk. Zw. Żyd Imst Sam. Wyż. 
Ucz. Pol. przypomina, iż za.pisy na uczelnie zagra­
niczne rozpoczęły się 1 marca na nowy rok aka­
demicki 1929/30, przeto zaleca się zainteresowa­
nym wcześniejsze załatwienie zapisu, b y  nie na­
ra z ić  się w  późniejszym terminie na ewentuał 
ność o  linowy przy jęcia na rak akademicki 1929'30.
• W związku z powyższem biuro ud/iela wszel­
kich informiacyj oraz załatwia wszystkie formai- 
'ności zapisu na uczelnie zagraniczne: francuskie, 
niemieckie, włoskie, szwajcarskie, holenderskie, 
angielskie, belgijskie, czeskie i amei yk ańskie (tłu­
maczenia, legalizu je, sprawy paszportu i wiz).

Biuiro mieści się w  W arszawie przy ul. PI. Że­
laznej Bramy Nr. 6 m 11.

Informacje pisemne udzielane są po uprze dniem 
przesłaniu zł 3 na pokrycie kosztów informacyj­
nych.

Uruchomienie poradni ortope­
dyczne? dla dzieci

Kalectwa wieku dztocię^egc są uleczalne, o  ile 
ich leczenie aącrnie się we właściwym czasie. 
Istnieją kalectwa wrodzone, z któren ii dziecko 
na świat przy< hodzi i naibyte, jako następstwa 
chorób lub uraizów. Kalectwo nieleczone powodu 
je częściowa Luib całkowitą niezdolność do pracv 
czyni często dotkniętego kólectw em zupełnie nie 
dołężnym. Osobniki takie stają się ciężarem ro­
dziny lub społeczeństwa, a sami są ludźmi nie­
szczęśliwymi, znoszący mi eieżkie cierpienia fizy 
czne i moralne. Znaczną ilość kalek można albo 
.zupełnie wyleczyć, albo przynajmniej przywrócić 
im zdolność da. pracy i w  ten r.posób uchronić ich 
od nędzy i od konieczności odwoływania się do 
lito ici bliźnich Nieodzownym warunkiem jest Je­
dnak rozpoczęcie leczenia we wczesnym okresie 
choroby.

Ażeby wczesne okresy kalectwa wykryć i skie­
rować leczeni® we właściwe ręce, tworzy Miejski 
Urząd Zdrowia wspólme z Okręgowym Związ­
kiem Kas chorych w  Krakowie poradnie ortope­
dyczną dla dzieci szkół miejskich w  lokalu Związ­
ku Kas chorych przy ulicy Garncarsk iej 1. 11 
Poradnia będzie czynną w pomedzualki i soboty

od godziny 3-ej do 4-ej popołudniu, a kierownic­
two jej spoczywać będzie w  rękach dra M. Ko­
sińskiego. Celem poradni jest wykrywanie kalec­
twa zagrażającego lub już istniejącego, zapobie­
ganie kalectwu, skierowywanie chorych do wła­
ściwego leczenia, udzielanie poi ady, leczenie do­
chodzących chorych. Oddając tę ważną placówkę 
do użytku publicznego dzięki inicjatywie Okręgo­
wego Związku Kas chorych w Krakowie zwraca 
się Miejski Urząd Zdrowia do lekarzy szkolnych 
i do wszystkich tych Jktórym powierzona jest opie 
ka nad dzieckiem, z pro„Dą o  współdziałanie i 
o odsyłanie do poradni ortopedycznej dzieci ua- 
giożonych lub dotkniętych tym kalectwem. Miej­
ski Urząd Zdrowia przeprowadzi w najbliższym 
czasie spis dzieci szkolnych, potrzebujących lecze­
nia oi ropedyczmego.

Straszny wypadek tramwajowy 
na ul. Krakcwskiej

2-letnie dziecko pod kołami tramwaju
Wczoraj o godz. 5.15 popołudniu rozegrał się na 

ul. Krakowskiej straszmy wypadek. Opodal hotelu 
Kellera prizechodiziła z jednego, chodnika ulicy na dnu 
F: 16-Ietnia Kutigeunda Tańou Lanka, służąca, prowa 
dząca za rękę z-Kmiiegjo Romana Rem-era, syna 
kupca., zam. przy ul. Skaiecznięj, Dziewczyna wido 
czmie niie zauważyła tramiwaiK zmierzającego w 
stronę mostu i odgórski.ęgo, góyz właśnie minęły 
się diwa tramwaje, przycztm jadący w stronę miasta 
przysłonił dirugł wóz. Wskutek nieuwagi miesizczęśli 
we dziecko diostaio się pod tramwaj, jadący w suro 
nę mostu, a służąca została przez wóz *en pchnię 
ta na chodnik, odincsząc kąntuzjip. Gelam wydobycia 
dziecka z pod tramwaju zebrana na miejscu puiblicz 
ność dźwignęła bok wozu, poczerni broczącego 
krwią chłopczyka wniesiono du sąsiedniego domu 
Ża wezwany lekarz pogotowia stwierdził wstrząs mó 
z-gu i obrażania cielesne a po prowizorycznym opa 
trzeniu przewiózł miiesizczęśtiwe dzri;ecko w  ciężkim 
stanie dio sziutate chirurgicznego. Tragiczny wypa 
dek zgromadził na ul. Krakowski-) tłumy pnzechod.

— OSOBISTE. Po odbyciu zgromadzenia wybor­
czego, zwołanego na Wczoraj pi-Zeo, StPP Hitach- 
dnt, wy/echal pos. Cwi Heller s powrotem do 
Lwowa. 5

—  DALSZA 7NIŻKA CEN CHIOTBA P o w y­
słuchaniu opinji miejscowej Lomis ji do badian: a 
cen, magistrat Krakowa usiLaUtwia następujące 
ceny chleba, począwszy od dnia 24 bm.: 1 kg. 
chleba żytniego z 70-proeentowego pizemiału w 
detalu 48 gr, 1 kg chleba żytniego z 86-7x 00 prze­
miału w detalu 43 gr.

— 0 PRZYSPIESZENIE ROZBUDOWY F R A  
KOWSKJEOO W ĘZŁA KOLEJOWEGO. Pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta ni. dra Wielgusa i 
przy współudziale wio°.prazydent" m. Ostrowskie­
go odbyło się onegdaj posiedzenie sekcji I (gospo­
darczej) Rady miejskiej, na którem po ucnwaleniu 
szeregiu spraw gruntowych poruszono szereg bie­
żących spraw gospodarczych poza porządkiem 
dziennym. M. in. uchwaliła sekcja w sprawie za 
projektowanej przez Rząd .a żywo obchodzącej na­
sze miasto rozbudowy węzła kolejowego krakow­
skiego wr związku z zamierzonem wykupnem po­
trzebnych na ten cel gruntów w Dz. XVII (Krowo­
drza), XVIII (Warszawskie) iłd., przedst twić Ra­
dzie miejskiej wniosek nagły o  uproszenie prezy­
denta miasta do poczynienia u władz oenitralnych 
właściwych kroków celem przyspieszenia zała­
twienia tej sprawy.

— KOMISJA DROGOWO KANAŁOWA RADY 
MIASTA na ostatnietn posiedzeniu pul przewod­
nictwem wiceprezydenta m. Ostrowskiego aatwier 
dzila projekt budowy kanału miejskiego w  ulicy 
Parkowej między gruiRami a fabryką p Dobro­
wolskiego w  Podgórzu, projekt uporządkowania 
ui. Długiej wzdłuż b. zakładu śp. dir. Żuławskiego, 
projekt upora," Jk-owarna placu przed oocztą w ul. 
Wielopole, projekt uporządkowania pl. Zgoda w 
Podgórzu, przyjęła do zatwierdzającej wiadomo­
ści dostawę asfaltu naftowego do robót d-j ogo- 
wych, zatwierdziła oferty na dostawę zaprzęgów 
do robót drogowych i kanałowych na rok budże­
towy 1929/30, oraz zatwierdziła wnioski odonszące 
się do projektu regulacji Drwini i z tem związa­
nej asanizacji miasta

— s p r o s t o w a n i e  . b ł ę d u  d r u k a r s k i e ­
g o . We wczorajszym numerze naszego pisma za­
szedł błąd drukarski w .ogłoszeniu o wyborach do 
Rady Kasy Chorych w Krakowie, mianowicie W 
II lokalu wyborczym w szkole im Jana Śniadec­
kiego przy ul. Zielonej Nro 27 glosuje w niedzie­
lę dnia 11 sierpnia 1929 r. Pracodawcy, wykazani 
w spisach wyborczych ood literami "F—J. Ta nie 
jaik mylnie podaliśmy F—G), co ninięjszem pro­
stujemy.

 W YPADKI PRZY P R A h y  We wtorek zawe­
zwane zoc.ts.lo pogotowie ratunkowe na uł. Ro- 
manowicza I  9, gdzie zajęty przy bieleniu suntu 
hali maszynowej w  fabryce drutu i siatek Roma-u 
Opacha, czeladnik murarski, zam. przy ul. Kai- 
w aryjskiej 39 pochwycony został za ubi anie przez 
transmisję, wskutek czego uipauł na nieruthomą 
maszynę, dozn i/jąc złamania obojczyka 01 az ogól 
rych kontuzyj na ciele. Ofiarę wypadku przewie­
ziono ao szpitala św. Lazarze

Wczoraj przedpołudniem w  fabryce konserw 
przy ul PłaszowsLiej zawaliia się szopa drewnia 
na, przyczem .obotnlk W ładysław Łaszcz (.lał *̂5), 
przywalony deskami, odniósł kontuzje klatki pier­
siowej i ogólne poduczenia.

0 gOGZ. 12-tej w południe interweniowało po­
gotowie ratunkowe na ul. Stromej 1. 10, gdzie spe- 
dytoi Majer Czerniak (lat 29) upaidt na odKKtacn 
i odniósł liczne kontuzje.

— PILNOWAĆ WÓZKÓW I ROWEROWI Kucz- 
kiewicz Józef udmiinistrato- domu przy ui. Czar­
nowiejskiej 35, zgłosił do policji, że ski adziono 
mu z ogrodu wózef ręczny dwukołowy wartości 
100 zł. — PWuOgałka Jan zgłosił, że dnia 21 Lm. 
skradziono mu z jzodwóraa magliistraiou rower mar 
ki „Starkenburgcr‘‘ Nr. 2047 wartości 300 zł

ZMARLI:
Jakob Feintucli 1. 61, FranCisżko. Ałlerłuuud1 L 

43, Leib Hirsohleid 1. 76.

— PRZY NIEDOSTATECZNEJ FUNKCJI K ii 
SZiEK, cierpieniacd wąitiobj i  daóg. źółciow jcii, 
otyłości i artrelyźmie, L t̂arz® żołądka i jelit o- 
puc’1 linie kiszek grubych, cieiy ietnahoh odbytuicy 
naturalna woda goi-zka Franciszka Józefa, szybko 
usuwa objawy zastounons.ip i bóle w podbrzusza. 
Wieloletnie doświadczenia szpitalne wskazują, że 
stosowanie wody Franciszka JózoIji doskonale 
reguluje funkcje przewodu po* “-"mowego. nOicfc

Suknie 'Ti"Hfl Magazyn nowości
Kraków, nil ca Florjaiuka L. 28

— ż . F. N. Dzik we środę o  g. 8 wieczór odbę­
dzie się w  biurze Centrali F»Hiduszm Natruduiw^ge 
Sli adom 15, pusiedzenie 'y.szystijęh przewOcniozą 
cych organizacyj młodzieży. Na porzuzdkla c L u -  
nym: Zorganizowanie wycieczki w  T —p-
beomer".

Program stacyj radjofon rznych
Czwartek, 23 maja.

Kraków. (314.1) 11.45. Transmisja z  Poznania: ko 
nnuniikąt PWK, 1156. Sygoal oz->«u, bejnail, komami 
k p 12.15. Tramsm/isja odczytu i bonoentu z  Fatbair 
mon® Warszawskie.) organ zowanych dha intoduścży 
Szkotem), 14,50. Komiunit̂ aitiy, 15.10. TransnuS"*? pieśni 
majowych, 16.15. Audycja. <Ua dzieci i THoci : 
„W  iesie“ Ooidaićslkiiied radli. p. J. Romowtca, w  w y 
kjonamiiiu aniyetów T-ea-uru MGeisifeiego, 17, Pogac_jihj. 
dia pań: p. J-ok Futchsówno: ,Kobieta, która ma 
za.wód w  ręfcu“ , J 7.25 Odczyt pt. ,,3etiioivsi-i “ — Sto 
fWTOk5e8o“ , wyigł. jx Wl. Marhał, 1755. Trausmisia 
koncertu z Warszawy (tnuizyka wspótozesnaj, 1850. 
Rozmaitości, kommiika-tr, 19.10. Leikcc'" angietekiego, 
19.40, „Reminisoencje Mimowie" — wygŁ p. Z. Leśno 
dorski, 19.56. Sypnął az^siu, 20. T ił i  sniisóa z Pozna 
nia. kionwm ikatv PWK, 20.10 Komcert Wieozomy mu 
zyki lekkiej: grutetjki airrorykańskit, transkryipcęo 
tańców nowoczesrryoh, ptosenlki i wyjątki 7 aperetelk 
w  wykonaniu pp. StanisJrwy ŹurrwSkwr (śpiew), 
Bobby E:usiiin®&'a : Baba (iartepori i Śpiew), Włady 
stawa OikoLszmlka (harmonijka usiana) i Jana Łaiwiru 
siew icza (gitara haiwaijska). 23. Muzyka taneczną z 
resaauraoii ^ ayB on ".

Katowice. 1416.1) 16. Kc 'cert płyt gramofomowych 
16.15 Audycią d0® dzieci (z 'X Takviwa;„ 17. Odczyt: 
Z dziejów miasta Ps/zoz; ny, 725. Skn^mka poorto 
wa, 17.55. Komcert muzyki wopóluzesnea z WaiSaa 
wy, 18.50. Roizmaiioości, 19.10. Odczyt z cykto: O 
górach i góraiach, 1955. Lekcja znaków Mar®e‘a, 
19.55. Kom. meteor. 20. Tratosmd&ja z Pazmamia, 23. 
Muzyka 1-ekka z kawiarni „Astorja".

Daventry. (482,3) 16. Koncert symfoniczny.
Wrocław. (3Z1.2) 16.30. Koncert kameralny,
Berlin. (475.4) 20. „Hobeik tanizt Wa'izer‘ — apere 

tka L. Aschera.
Kopenhaga. (336.3) 20.06. „Saiuil i Da/wid“ opera 

Carla fłieLsena (transmisja z teatru król).

— SFFCJA TURYSTYCZNA ŻKS MaKKABI. 
Juk w roku ubiegłym tak też i w tym roku w cza­
sie od 15 lipca do 15 sierpnia urządza sekcja tu­
rystyczna ŻKS Makkabi w  Krakowie obóz spor­
towy i turystyczny v: W itowie obok Z ikopanego 
Zgłoszenia przyjmuje się i informa^yj udziela w 
lokalu klubowym przy ul. Gertrudy 8 we wtorki 
i czwartki od 7‘30—8‘30 wieczór.
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Minister Zaleski o aktualnych problemach
polskiej polityki zagranicznej

Rokowani? handlowe z Niemcami. —  Stosunki polsfeo-iowieckie. —
Polska —  W ęgry,

B u d a p e s z t . 22. 5. PAT. W  wywiadzie u- 
dizaetoaiym dziennikowi „Pester Lloyd" min. Za 
leski oświadczył, na temat roKiowań handlo­
wych poisku iiiienMeaKKih, że dopirowadzende do 
skutku traktatu haadłoweso między oboma pań 
stwami jest wyMŁowo trudnem zagadnieniem 
z powodu całego szeregu bardzo skompUkowa 
nych kwestyj gospodarczych, które wchodzą w 
rachubę. Sciei wią się tu interesy gospodarcze 
ndetyBoo otm państw, ale również w ramach 
tych ostatnich i poszczególnych grup, co zwła­
szcza da ssę zauważyć ze strony Natemłec. Mini 
stei ma jednak nadzieję, że zdrowy instynkt na 
rodu niemieckiego przezwycięży trudności i że 
z czasem traktat handlowy zostanie zawarty. 
Będzie to pożyteczne ona obu rarodow i przy­
czyni się poważnie do uzdrowienia atmosfery 
gospodarczej Europy, której przyszłość zależy 
od współpracy gospodarczej wszystkich ruro 
idów Europy.

Na zapytanie dotyczące genewskiej dybały 
rożbroieriiowej, min. Zaleski odpowiedział, że 
rząd polski stoi na stanowisku, że sprawa roz­
brojenia może być "ozwiazana jedynie etapami.

W  dalszym ciągu, w odpowiedzi na zapy ta­
nie, jak się ukształtowały stosunki polsko-so­

wieckie po incydencie w Baranowiczach, mini­
ster wyjaśnił, że charakter tego incydentu wy 
kluczał z góry możliwość wszelkiego wpływu 
na stosunki pomiędzy oboma państwami Wkoń 
ou na temat stosunków polsko-węgierskich mi­
nister oświadczył, że stosunki te, opierające się 
na oowie czmyćh tradycjach obu państw oraz 
na iistotnem podobieństwie temperamentu i 
charakteru narodów, nie nioga w żadnym razie 
Ulec rozluźnieniu w stosunkach powojennych. 
Z każdym dniem wzrasta wzajemne słuszne 
zuozuimienie obustronnych konietZi«uśei eospo- 
darczych, oo daje na ilepsze gwarancje przyjaz 
nej współpracy przy leczeniu zadanych przez 
wojnę ciosów. Tego rodzaju harmonijna współ 
praca obydwu narodów stworzy jednocześnie 
podstawy dl1a dobrobyut każdego z nich.

Węgry i Polska będą mogły zawsze odm­
ieść się na tej płaszczy źme-

B u d a p e s  z t. 22. 5- PAT. Minister Zaleski 
odbył dziś przedpołudniem dłuższą rozmowę 
z premierem br. Bethlenem na temat różnych 
akfua"nych spraw Z kolei minister uczestniczył 
w śniadaniu, wy Janem przez Regenta.

Parlament francuski przed ciężką decy m
Splata 400 milionów dolarów  Ameryce.

P a r y ż ,  22 5 (AW) Po sześciotygodniowych 
wakacjach parlament wraca do pracy we czwar 
tek 23 bm. Sesja letnia będzie trwała do końca 
lipca. Porządek dzienny zawiera cały szereg 
spraw doniosłej wagi. Najważniejszą sprawą bę 
rdzie wypłacanie Ameryce w gotówce 400 miljo 
hów dolarów za zapasy wojenne, nabyte przez

P a r y ż ,  22 5 (AW) W  tutejszych kołach 
politycznych panuje przekonanie, że eksperci 
sojuszniczy, którzy pracowali w ciągu Zielo­
nych Świąt w dzień i w nocy nad reparrycją 
odszkodowań, doszli do porozumienia. Spodzie­
wane dochody banku międzynarodowego pój­
dą w pierwszym rzędzie na wyrównanie reduk- 
cyj, jakich dokonał Young kosztem Anglji, Bel-

Warunki państw wierzycielskich
P a r y  ż. 22. 5. PAT. Memoriał Stampa i 

przedstawicieli państw wierzycie1! skich doręczo 
ny został Drowi Schachtowi dziś rano.

Rzeczo znawcy państw wiieirzyeielskich goto 
wi są przyjąć następujące warunki: 1) przecie 
tna pssłata roczna z tytułu odszkodowań i dłu­
gów wynosić będzie 2 miliardy 50 milionów ma 
rke przez 37 lat, 2) spłata długów wojennych

13 VInieszczęśliwe wypadki wkcpalniach
gćr ncśląskieh

K a t o w i c e -  22. 5. PAT. Wczoraj o godzinie 
5 popołudniu w kopami Brad Nr. 1, w Łaziskach 
Górnych zdarzjł się nieszczęśliwy wypadek 
którego o f ia r ą  padli robotnicy Nierabtk i W oź­
niakowski. Wypadki spowodowane zostały o- 
berwaniem węgla w pokładzie górnym. Obaj ro 
botnłcy wydobyci zostali martwi. Urząd górni

KRAKOWSKi 1'EATR ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7

mm
IIP!

Dziś we czwaitek 23 t«n. 
o yodz. 8*30 wiec?.

P o raz ostatni

K l d u s z  H a s z e m
Szaloit-a Aa za

m
Kier.

h . m a z o

W  sobotę 25 bm. 8'30 w.

P F R Y F E R J E
Franciszka Langara

Bilety Wcześrrej do nabyc a 
w Me Fischbab. Grodzka 46

Prezydent Kzplitej objeidia 
Wielkopolską

P o z n a ń . 22. 5. PAT. Dziś o godiz. 8.40 P u  
Prezydent Rzplitej wyjechał na zwiedzenie 
wzu. owych gospodarsrw rolnych w WieUKopo* 
soe. Pan-u Prezydentowi towarzyszą w podró­
ży: minister rolnictwa Niezabytowiski, wioeiwo 
jewoda poznański Grąziewioz. dyrerto. depatrta 
mertu mktósttwnstwa rolnic i w a Krótókowskdi, pre 
z es v. ieikopolskiego Tc wairzystwa Kółek Roku 
czyoh Pluciński, patron Spółek Zarobkowych 
Dr. Seydliitz, oraz jako świta, szef kancHarjf 
wojskowej płk. Głogowski i ańirutamc! przybo­
czni mjr. Jurgielewicz i rotmistrz Gajewski. 

 o-----

Nie mina, lecz znacz wodny
(Telefunem od naszego korespondentaJ

W a r s z a w a ,  22 5. Badania przeprowadzo­
ne nad „miną“, jaka pojawiła się w zatoce gdań 
skiej, wykazały, że pływający przedmiot był 
zwykłym makiem morskim, zerwanym z kotwi 
cy, a nie żadną miną. *

! uwięzionego obecnie ministra Klotza. Będzie to 
jedna z najdrastyczniejszych dyskusyj, ^ponie­
waż parlament w dużej większości jest przeciw 
ny ratyfikacji długów amerykańskich.

W  dodatku wejście Bluma do parlamentu za- j 
powiada wzmożenie prądu opozycyjnego wzglę i 
dem rządu. \

Eksperci reparacyjni doszli dc porozumienia
gji i Włoch. Redukcia dokonana przez Younga, 
wynosi 4 miljony marek rocznie. i

Koncesje Stanów Zjednoczonych w sprawie j 
odszkodowań Uważa się tutaj raczej za gest mo 
ralny, aniżeli za istotne obniżenie żądań ame- : 
rykańskich. Niemniej nastroje tutejsze są opty j 
mistyczne, o ile chodzi o dalsze wyniki konfe- j 
rencji ekspertów w Paryżu. i

czy wydelegował na miejsce swego przedsta­
wiciela celem pi zeorow adzenia dochodzeń.

W  dniu dzisiejszym zabity zoste* w kopań. 
Max w Michatkowicach rębacz Zawiszczak 
który został zasypany węglem na poziomie 240 
m&trów pod ziemią*

Rozbroicnie, rozjenostwo i bez­
pieczeństwo na kongresie 

przyjaciół Ligi Nar
B e r l i n ,  22 5 PAT. Jak donosi prasa berliń­

ska, komisja polityczna kongresu międzynaro­
dowej unji stowarzyszeń przyjaciół Ligi Naro­
dów wybrała podkomisję, która ma opracować 
wspólne sprawozdanie w kwestji rozbrojenia, 
rozjemstwa i bezpieczeństwa. Do podkomisji 
tej weszli: lord Robert Churchill (Anglja), de 
Jouvenel (Francja), Reinhaben (Niemcy), Lim- 
bourg (Holandja), Roili (Belgja) i prot, Stroft- 
ski (Polska).

odbywać się będzie przez 21 lat. 3) Za bilety
murkowe wydanie w czasie okupacji Belgji j 
przyznane będzie Belgji odszkodowanie. 4) Nie i 
zależnie od kapitału zakładowego międzynaro- i 
dowego banku spłat państwa zainteresowane. : 

i a przedewszyslfkiem Niemcy złożą w Banka 
specjalne wpłaty tytułem udziału w jego funkcjo 

1 nowaniu- i

La1 sza podwyżka dyskonta 
w Ameryce?

N o w y  J o r k, 22 5. Dwanaście największych 
banków nowojorskich, uchwaliło po naradzie 
swych przedstawicieli złożyć koncernowi „Fe- 
deral Reserve Eoara“ propozycję podniesienia 
dyskonta na 6 procent.

 o—

Zakaz konkursów piękności 
we Włoszech

R z y m ,  22 5 Rząd Mussoliniego zakazał urzą, 
dzania t. zw. konkursów piękności, na których 
wybierano „królowe" lub „księżne" piękności. 
Rząd włoski uważa, że tego rodzaju konkursy 
w sposób niebezpieczny podnieść mogą próż-* 
ność kobiet i stanowja parodję bardzo poważ­
nych urządzeń społecznych.

P a r y  ż. 2z. 5. PAT. Jak podaje „Le Jour­
nal" gen. Owllaumat, obecny dowódca armji 
nadreńskiej, ma objąć stanowisko przewodni­
czącego między sojuszniczego kom ketu wersal­
skiego.

• *  *

W i e d e ń .  22. 5. PAT. Dzienniki donoszą z 
Mediolanu: Prasa katolicka zapowiada z oka­
zji ratyfikacji traktatów iateraneńskich, amne­
stię królewską.
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Kongres żydowski w Ąmeryce
wita rozszerzcie Jewish Ągency

N o w y  Jork. 22. 5. ŻAT. Prezydentem kon 
gresu żydowisko-amerykańskiego obrany został 
znany prawnik Der rsch. Rabm Wise został o- 
hrany prezydentem honorowym. Wklką sensa 
ciię wywołał fakt jednogłośnego uchwalenia 
frzez  kongres rezolucji witającej rozszerzenie 
Agencji Żydowskiej i zawierającej zapewnienie 
lojalnej i pełnej zapała współpracy kongresu 
żydowsko-amerykańskiego dla poczvnań Agen

cji. Kongres zgotował entuzjastyczne u-wacjt 
Drowi Wise‘ow:i w związku z tem, że również 
i on popierał rezolucję w sprawie przychylne 
go uStosumKiOwarnia się do rozszerzonej Agencji.

J e r o z o l i m a .  22. 5. ŻAT. WedUg aanych 
statystycznych w marcu br. na obszarze Pale­
styny ziarejstrowano 452 imigrantów w tej li­
cznie 375 Żydów.

Sprawozdanie z działalności 
Egz ekutywy sjoóskiej

J e r o z o l i m a .  22. 5 ŻAT. Egzekutywa Sio 
nfeityczma w  Palestynie przedłożyła sir Charn- 
celtoiowd doroczne sprawozdamy z całokształ­
tu <łz3ałatoośoi żyaowsJrej w  Palestynie, które 
ma być za pośrednictwem i zadiu angielskiego 
maedstawionę stałej kumisji mandatowed przy 
L&Lze Narodów na jej najbliższej sesji.

Jak rząd palestyński wyzbywa 
się komunistów?

O d e s s a .  22. 5. ŻAT Według nadeszłych tu 
■wiadomości angielska policja w  Jaffie zwróciła 
isię do kapitana sowieckiego okrętu „Czćczerin", 
który stacjonow-ł w porcie jaffskim z żądaniem 
przyjęcia na okręt trzech skazanych na deporta 
cóę z Palestyny komunistów. Kapitan okrętu od 
mów’!! przyjęciu ich na okręt motywując to 
tem, że skazani nie są zaopatrzeń' w wizy sowie 
okie. M.mc to pohcja zmusiła kapitana do przy 
jęvia ija pokład deportował j oh komunistów.

Badane metod kolonizacji 
rolnej w Palestynie

G d a ń s k -  22. 5. 7  A.T. Odby ajrcy się 1ai o- 
be cnie międzynarodowy kongres badania me­
tod ufcprawy roli uchwalił na wniosek rektora 
wyższej szkoły rolniiczej w Holandii prof. His- 
S'nga zbadać metody i rozwój kolonizacji rolnej 
,w Palestynie Przeprowadzenie tych badań 
kongres polecił członkowi akademii umiejętno­
ść5 w  ILeningradzie prof. Piosołowi który na 
najbhższym kongresie przedstawić ma sprawo 
zdanie z dokonanych przez siebie nrac.

Nowe plany kolonizacyjne 
Komzetu

M o s k w a .  22. 5 ŻAT. Komzet na Ukrainie 
opracował Obecnie nowy plan konstruktywny 
dla rodzin żydowskach na Ukrainie. Plan ten, 
który ma być wk-ótce zatwierdzony przez 
;iząd, jest obliczony na przeciąg najbliższych 
5 lat i przewiduje osiedlenie na roli 11.000 ro 
dzin żydowskich w małych miasteczkach, na ! 
które to cele ma rząd wyasygnować 9 miłjo | 
nów rubli- |

Sensacyjne aresztowanie 
oszustów karcianych

B e r l i n .  22- 5 PAT. Policja berlińska doko 
nała sensacyjnego aresztowania w Hildeshei- 
mie, przytrzymując 2 kierowników wielkiej ban 
dy oszustów karcianych, którzy od kilku lat już 
grasował, po różnych piei wśzorzędnych mdej- 
scewościach kuracyjnych Niemiec, Obaj kiero­
wnicy tej bandy makler Bluemel i kupiec War 
nocko byli iuż aresztowani w związku z afera 
szmuglowania kokainy, zostali jednak wypu­
szczeni na wolność. PonwJważ oboje wypuszczę 
ni na wolność fałszerze zbiegli z BerLna i pold 
cja wykryła, że udali się do Hildesheimu, przeto 
władze policyjne wynajęły wczora samolot i 
po pościgu aeroplanowym aresztowała obu 
zbiegów w Hildeshe"mie w  jednym z pierwszo­
rzędnych hoteli. Jak donosi „Berlimer Tagbłatt" 
band.' ta w ciagr ostatnich 2 czy 3 lat zdobyła 
zapomocą oszustwa cko-lo l milj. marek, ogry 
wając fałszywemż kartami różnych zamożnych 
kuracjuszy.

Otwarcie stadjonu sportowego 
w Barcelonie

Zawody w obecncici 70.0C0 widzów
B a r c e l o n a .  22. 5. PAT. Wczoraj otwarty 

tu został stadjon sportowy z okazji wystawy 
św iatow ej. Po otwarciu nastąpiły zawody pił 
kiuskie rep rezeuntaeyjine pomiędzy załogą an­
gielską „Bciton Wanderers“ a załogą „Katalo- 
nja“ . Kataionja zwyciężyła załogę angielską w 
stosunku 4:0 (2.0). Zawody odbyły się w obec 
noś ci 70.000 widzów.

Wylew Eufratu E Tygrysu
W i e d e ń .  22. 5. PAT. Według doniesienia 

„United Press“ , w  Iraku nastąpiła katastrofai 
na powódź, której ofiarą paść miały, według nie 
potwierdzonych dotychczas wiadomość1. tysią 
ce osób. Rzeki Eufrat i Tygrys wystąpić miały 
z brzegów.

R e v e r a .  (Stan Massachussetts) 22. 5. PAT 
Wydarzyła się tu wczora j katastrofa a atonio* 
Iowa a mianowicie automobili wiozący 5 mło 
dyc hludzi wjećhał na żelazne ogiodzenie i sto 
czył się z wysokości 16 metrów. Wszyscy pasa 
żerowie zginęli.

M a d r y t .  22■ 5. PAT. Dziennik urzędowy o- 
głasza dekret o otwarciu : amkimętych od pew­
nego czasu szkół specjalnych i uniwersytetów.

Z TE6TB U  LCTE3IHURV I SZTUKI
— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „KIDUSZ 

HASZEM'1 w Krakowskim Teatrze Żydowska,iu. 
Dziś, we czwartek po raz ostatni „Kidusz Ha­
szem" Szalom-i Asza w układzie scenicznym i re- 
żyserji Michała Weićherta — w świetnem wyko­
naniu znakomitych artystów Trupy Wileńskiej. 
W  sobotę pre.njera „Peryferyj* Franciszka Lan­
gera. Bilety wcześniej do nabycia w firmie Fisch- 
hafo. Grodzka 46.

  AD k SARI, słynna śpiewaczka, która obet­
nie, jak to uznała zagraniczna prasa, przewyż­
sza wszystkie śpiewaczki świata swoim aksami­
tnym głosem oraz umiejętnością w rzucaniu ka­
skad przecudnych tonów, wystąpi w  Krakowie 
z  jedynym koncertem w niedzielę, 26 bm w Sta­
rym Teatrze.

— WALEWSKI W  ZW IĄZKU LITERATÓW. 
Dziś we czwartek o g. 8 Wieczór w Związku li­
teratów (Dom artystów, plac św. Ducha 5) śpie­
waczka opory p. Ludwika jaworzyńska za produ­
kuje pieśni Bolesława Wallek- W alewskiego do 
słów  poetów krakowskich (Asnyk, Wyspiański, 
Rydel, Tetmajer, Pietrzyeki, Gałuszka). Akompa- 
njuje kompozytor. W  części literackiej „w ieczo­
ru” : autorecytacje poezyj Jerzego Ronarda- Bu- 
jańskiego ze współudziałem artystki teatru p. Ce­
liny NieJźwieckiej.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Czwartek: „Kidusz Haszem'' (występ Trupy W i­

leńskiej).
TEATR IM JULJUSZA SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Pigm iljon" (gośc. wyst p. Aleks. 
Węgierki).

 O—
_  „OPIEKA NAD DZIECKIEM DAWNIE.l A 

DZIŚ1- Odi zyt na powyższy temat wygłosi prof 
Kwittner w sobotę 26 bm o  fi 8 wiecz w Ży- 
dowskiem Gimnazjum, Brzozowa 5.

Celem umkitJęcir. przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychff ponowienie 
prenumeraty na miesiąc czerwiec br.

Z GIEŁDY
Gielcfa krakowski

Kraków, 22. 5. 1929 Akcje utrzymane. Dolar sła­
biej.

Akcje bankowe: Baum Polski 166,' -
Akcje przemysłowe: Anat 2.75.
Papiery procentowe 5-proc. Prem Poż. dolaro­

wa 76, 4 proc Prem. Po z. inwestycyjna 165.75—  
106.50.

Zebranie gieidowe ctx_howałc małą chęć do pra­
cy. Do transakcji aoszłe, załeawie dwoma papie­
rami, a to Bankiem Polskim przy większym zain­
teresowaniu i nastroju lekko mocniejszym : Azo­
tami po kursie ndezmifcniOuyrn. Reszta efektów 
prawie w zupełnym zastoju. Zieleniewski w to­
warze 117 w płaceniu 116 Dez transakcyj. Papie­
ry procentowe 5-proc. Prem. Poż. dolarowa sła­
biej, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna uurymanę. 
Obroty na, ogół małe.

Na pogieldziu robiono jedyiue Batut i cm Związ­
ku Spółek Zarobku wych po kursie 78.50 bez zmia­
ny-

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotow.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko­
wego w dalszym ciągu slabizy pod wpływem sil­
niejszej podaży i małem zapotrzebowama. W Kra­
kowie dolar gotówkowy 8.89—8.90, czeki banko­
we 8.90 i jedna czw. do 8 90 i trzy ozw. Warsza­
wa doi. 8.88 i pół do 8,89 i poł, czeki 8.89 i trzy 
czw. do 8.90 i Jedna ozw. Lw ów  doi. 8.8 i trzy 
czw do 88.9 i trzy czw, czeki 8.90—8.90 i pół, Ka­
towice doi. 8.89—8.8.90, czeki 8.90 i jedna czw. do 
8.91. Kurs płacenia Banku Polskiego pozoutaJt nie­
zmieniony.

Glelća warszawska
Warszawa, 22. 5 PAT. Akcje: Bank Dyskont.

125, Bank Handlowy ll6 , Bank Polski lt>6 i jedna! 
czw., 166 i póf, 166 i  jedna czw., Bank Zach. 78, 
Kank Sp. Zar 78 i  pół, Sole Potasowe 82 i pół, 
Firley 5u, Noneł 20 i poł, Cegielski 41 i pół Lil­
pop 32, 31 i pół, Modrzejów 24 i pół, 25, Bank Mo-1 
łopolski 27. Pożyczki: 4-proc. prem. poż. inwesL 
105, 104 i pót, 7-proc. stabilizacyjna 92 i pół, 5" 
proc. dolarowa 75 i pół, 75, 75 i jedna czw., 5* 
proc. konwersyjna 67, 5-proc. kolejowa 59, 6-proc.- 
dotarowa 84 i pół, 84 i trzy czw., 84 i pół, 10-pruc. 
kolejowa 102 i pół.

Dewizy: Beigja 123.81, 12412, 123.50, Holandjc,
358.63, 359.53, 357:73, Londyn 43.25 i  jedna czw., 
43.36, 43.14 i pół, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88. Pa­
ryż 34.85, 34.94, 34.76, Praga 26.39, 28.45 i póŁ 28.30, 
Szwajcarja 171.71. 172.14, 171.28. Wied* ń 125.25, 
125.56, 124.94, W łochy 46.70, 46.84, 46.68, M arki 
niemiecka w  obrotach nieoficjalnych 212.48.

Cielda wiedeńska
Wiedeń, 22. 5 PAT. Waluty i dewizy; Amster­

dam 25.82—286.82, Berlin 169.40—169.90, Budapeszt 
123.93—124 23, Bukareszt 4.314-4.234, Nowy Jodt 
710.75—713.25, Paryż 27 765—27.865, Praga 21.04— 
21.12, Warszawa 79.66 i pół do 79.94 i pół, Zurych 
136.85—137.35. Amerykańskie 707.75—711.75, Nie­
mieckie 169.15- 169.75, Włoskie 37.18—37.34, Szwed* 
kie 189.50—190.50, Szwajcarskie 136.50—137.30, Cze­
skie 21 i trzy czw. do 2112 i trzy czw. W ęgier­
skie 123.98—124.38.

Papiery wartościowe: Renta majowa C.90, Tu­
reckie 26.75, Hipoteczny 82.10, Kompas 15.90, Czer- 
r.ioWieeka 61.50, Północna 1134, Południowa 9.91, 
B tow ary 162, Alpiny 42.20, Skcda 371, Siersza 11, 
Panto 5, Galicja 60.

G f e S d a  £ u r y ć h s k ?
Zurych, 22. 5 PAT. Paryż 20.29, Londyn 25.19 1 

trzy ósme, Nowy Jork 5.19 i pół, Belgja 7210, W ło 
chy 27.18, Hiszpania 73.85, Holandja 208.85, Ber­
lin 123 i trzy czw., Wiedeń 7295, Sztokholm 138 
i trzy czw., Oslo 138.42 i pól, Kopenhaga 138.37 
i pól, Sofja 3 i trzy czw , Praga 15.37, Warszawa 
58 i jedna czw., Budapeszt 90.57, 3m łogród 9.12 i 
trzy czw , Ateny 6.72, Konstantynopol 2.55, Buka 
reszt 3.08, Buenos Aires 218 i jedna czw

— STÓW. ŻYD. SŁUCH. U. J „OGNISKO* W 
KRAKOWIE urządza nod egidą Komisji Zdrowia 
•przy C K. W. Związku Żyd. Stew. Samopomoco­
wych w Polsce, jak w roku ubiegłym letnią ko­
lon ję wypoczynkową dla żydowskiej młodzieży 
akademickiej w Kowańcu koło Nowego Targu 
Przewidziane są 2 turnusy miesieczne w  lipcu
i sierpniu Ilość miejsc ograniczona. Cena dzien­
nego utrzymania (5 razy dziennie) wraz z  mie­
szkaniem bardzo umiarkowana. Zgłoszenia przT-j-
nmje i wszelkich wyjaśnień udziela w terminie 
do 5 czerwca Dr. Sekcja 7drowia Stow. żyd. słuch 
TJ J. „Ognisko' w Krakowie codziennie o  godz.
8- -9 wiecz. w  lokalu sckretarjatu „Ogniska*1 w 
Żyd. Domu Akademickim ul. Przemyska A
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RUTYNOWANA stemo- 
ttyipistlka poibjflcwniemie- 
cfca pcisziuikr wiana nafych 
miast. Z hnanży spedy­
cyjnej imają pierwszeń­
stwo. Dom spedycyjny 
Sasamroti, Wfiełopołe 13.

1213x

PRAKTYKANUCA do
Biura przamyisltowieigo zu 
stenie nałycnmaast jmzy 
jęta. Zfekto^emia: Kra­
bów, Skn\ pocfflt, 10.

E3S2z

POSZUKUJE się aeea- 
t&w za pnowkah r Mb sta 
łą pensje Zetoszen a: 
W«4uk» 13 L piefcu, W  
dnzw» aa na w a  776*

I

IP a ead  p eesa lta j3
PANNA z perfotyfcą bw 
nawą pOBdriłaPłs posady 
hioroweł. Zgloszetna pod 
„Zdaina" do Acha. „Now.

780*

ZDOLNOŚCI! Napisz 
jnie, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, — omrzytnasz 
darmo określenie chara­
kteru, zdołności, przezma 
czenia. Wasrszawa, Re- j 
dakcia „Wiedza Tajem- 
m P*. Załączyć znaczek 
pocztowy na przesyłkę.

1096a ;    |
ZGUBIONO karcę pobo­
rową wwae z kartą nad- i 
Bczbową. na naztwćsko i 
Asm Rosen, rodem z } 
Rudnika, wydaną przez j 
P. K. U. NSskOi, antewai- ; 
a a  sic. 778*

N A P R A W A  DYWA­
NÓW. Dywany perskie 
kilimy do naprawy przyj 
moje „Dywan". Tkalnia 
dywanów, kłtanów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9 
cramwaj 3  Poleca dy­
wany, loiimy. Ceny bez 
konk wrem-y jue. T olei.
Nr, 1609. 2051sse

Znany wykwintny pensjonat

ŚWIT-RABKA
TELEFON Nr. 18

Pełny komfort, własne łazienki dk kąpie!: 
solankowych, jodobromowycb w domu, bie­
żąca ciepła i zacnaa woda we wszystkich 

pokojach, wykwintna kuchnia.

W  myśl uchwały Krakowskiej Rady Wyznanio­
w ej lOzpiifuje się

K O N K U R S
M  dwa stypendia im. bp. wiceprez. m. inż. Józefa 
Sarcgo po 2S0 zł. jedno dla słuchacza U niw. Jog 
wyzn. mojżesŁ, a drugie dla uczzua „Talmud To­
r y ' , w Krakowie urodzonych.

Podania zaopatrzone w wyciąg metrykalny, 
świadectwo ubóstwa i świadectwo stwierdzające, 
*e petent jest słuchaczem lioiw . Jag. wzgl ucz 
niejp Talmud Tory, wnosić należy do dziennika po 
dawozego Gminy izsr. do dnia 10 azerwoa 1929 r. 
włącznie.

W  Krakowie, w  m ju  1909 r. 782g
Dr. Rafał Land aa 

Pre*ydenrt Gminy iziraeliokiej 
w  Krakowie,

Z A K O P A N E
Peoslanait „ŚW IT" Heleny Oderbergowei poleca 
pokoje komfortowe (ciepła i zimna woda w  po­
kojach). Łazienki, tarasy, kuchnia wykwintna. 
Cena na ma] do 15 czerwca 10 zł. Teaełoo 137.

RO BO TY SZKLARSKIE 
I L A K I E R N I C Z E
p o  cenach p r z y s t ę p n y c h  
i na dogodnych w a r u n ka c h 
w y k o n u j e  
E M A N U E L  G L A S E R

K raków  XXII, u !. W ielicka 1

IILiiiu
pole er. p racow nia  blacharska

'pytli’ l i i m .  M ó t1. M  ]

BAJECZNIE TA N IO ! JADALNIE MOF NE WIKVM|NTNE!
K U P I S Z  W P i O S T  W  SF& l i s  NA PATY
w e fabryce MefoSi „STYL" K rakóu -Csrzegćrzfer, StużniczaS

D0 C ZY SZC ZĘ  M M

R wania i polerowi!
^ e w a - m a r m u !

. .  PRZEDM IOTU#  

^WANYCH ISZ!

j ^ l t r ^ E R  8ROTH ERS ;
S y jŃ t i c h t  Ą N G ^ i

^ ^ ““ “lllllllllllliiiiniiniUUU

W

K u c h e n n e
n a c z y n i a ,  

w szelkie garnki, 
rondle kociołki 
i t.p., wszystko jest 
tylko wtedy idealnie 
czyste i lśniące, o 
ile się używa Vim. 
Posypać wilgotny 
gałganek małą iloś­
cią Vim’u, a po 
lekkiem potarciu 
p r z e d m i o t ó w  
znikną piamy i 
ch  r o p o w a t o ś c i .

I^ever Brothers Ltd., 
Anglja.

v.r.x«—*i

TROCHĘ HUMORU

—  Dlaczego nie jesteś dzisiaj w szkole?
— Mamusia mnie myła, to pan nauczyciel ode­

słał mnie do domu, bo myślał, że jestem chory

Eleganckie suknie, 
wiosenne i letni*

wedle aa;ś wi eższych żuimałi iraftoUiSkiich, wykonuję 
sizyhfloo i sta/rannie pracownia „Ogniska Pracy", — 
w  Krakowie, przy ul. Mli)k/ułaijsk4ef 9. Zgłuszenia co­
dziennie, z wyjątkiem sobót, od godizikry 11—1 przed 
południem.

| Przetargi publiczne
10 Okręg. Szefostwo Budowalctwa Przemył) o -

głasaa nneogramiczony przetarg ofertowy na wyko­
nanie części robót przy budowie budynku kuchni 
pułkowej dla koszar 4 p. p. Leg. Kiełce na dzień 
10 czerwca 1929 t. godzina 11-ta.

BMszych informacji udziela w  godzinach urzędo­
wych referat techniczny 10 Okręgowego Szet. Bu-
dowiaictwia w  Prz«mv£;ki_
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